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Sprawozdania wojenne. 

-- aktualne. 

Mistrz Don Juan hum1Jreska. 

V! i ostatnia serja. Walka o życie śmierć. Koniec 
TYLKO 3 DNI. TYLKO 3 DNI. 

Od soboty 9-uo do poniedziałku 11-ua czerwca 1917 Homunkulusa. Sztuka - fantazja w 4-ch aktach. 

•• Kino „Czary" Spieszcie skorzystać z. okazji i zobaczyć 

~ ·m dawno anonsowaną najlepszą farsę war-
.... sza w- • ~ ~ sldch 

[~UMY MUA. NAPISY POLSKIE .... 
~ 

artystów rn-
i NIEMIECKIE. p. tyt.: •• -

Odpowiedź Rządów Okupacyjnyc_h 
na memorjał Rady Sta~u z dnia 1- go maja r. b. 

· Kcrnuni-a\t XVllD •, ' 

desygnowanie na te stanowisko, przewodniczącego Tymczasowej 
Rady Stanu Marszałka Koronnego. 

Na zgłoszone przc>z Marszałka Koron'lego ustne zapytanie co do 
udliału Rady Stairn i wład'.!: p olskich \1 sprawie aprowizacji, Ces. Niem. 
Komisarz Rządowy ośw iadczył: 

"Zarząd Niemiecki stoi na tym słanowisku, że sprawa 
zaopatrywania krajowej ludności w środ• 
ki żywności, a zwtaszc:za rozdział nad
wyiki n środk6w iy1Mnośc:i wchodzi w za
kres gospodarstwa spotecznego w myśl punk
tu trzeciego ztożonego oświadczenia. o;atego Zarząd Niemiecki 
zastosuje się do wniosków Rady Stanu w tych sprawach w mierze 
możJh,·ej przy obecnvch wyjqtko'}.1ych stos.unkach i da przez to 
organ'vrn rz<ldo1wytn, "'które !łada JSt3m1 ma ·utworzyć , możnośc 

W dniu 8 czerwca odbył1l się posiedz<Hrie Tymcza,:;owej I-łady Stanu pod 
przeW<Jdnictwem .Marszałka Koronnego w obemfości 23 członków Rady Stanu. obu 
Komisarzy i trzech za_stępców. Na posiedzeniu tym, zwołanym na ·życzenie pp. 
Komisarzy, hr. ,Lerchenfeld w irni~iiiu Rządu Ces. Niemieckiego, a Eksc. Baron 
Konopka w imieniu Rządu c. i k. Austro- Węgierskiego. złożyli następujące oświad~ 
czenie, b~dące odpowiedzią na wystosowany przez 'r. Had•~ Stanu w dniu 1 maja 

współdziałania przy ·;oz wiązaniu .tej ważnej !-.westji". " 
Ces. Kr. Komis.arz Rządowy Austro · Węgierski złożył naste,pujące 

oświadczemie: 
„Do tego oświadczenia Ces. Niem. Komisarza Rząd. przyłą

czam się w zupełności. Odpowiada ono zapatrywaniom mego 
rządu, iż społeczeństwu powinna być dana 
możność wsp6tdzi.atania w sprawie wyży
wienia ludnośca. Nadmienian przytem, ie 
generalne Gubernatorstwo w Lublinie zaj
muje sle jui wprowadzeniem w iycie 

"10 państw okupacyjnych memorjał: · 

tych inteQc:ji". ~ 
Na powyższym Marszałek Koronny zamknął , posiedzenie. 

1. iyczeńie ustanowienia Regenta dla· Pań
stwa Polskiego, wyrażone w uchwale Rady Stanu z dnia 
I-go tńaja 1917 roku, odpowiada w zupełności 
zamiar~m Mocarstw Centralnych i ma być 
urzeczywistnione, skoro tylko wytworzone będą warun-
ki pomyślnej działalności Regenta. "'441

""..._ 

M t C ł I • „ i Po długiem, pelnem niecierpliwości o· marzell i życzefi pobożnych - a nie wol-
2· ocars wa en ra ne uzna)il JU obecn~e czekiwaniu ogłoszona została odpowiedź Pl) tego czynić politykowi - ten 'nie po-

-.:,ymczasową Radą_ Stan~. za przedsił~w·- rządów okupacyjnych na memorjał Rady winien zapominać, że treść odpowiedzi 
c1ela tworzącego Sił~ Panstwa Polskiego .Stanu 2 <1. 1 maja. Oczekiwanie to wstrzy- pozostaje także w przyczynowym związ
i oczekują, że Rada Stanu w możliwie najkrótszym czasie ukończy rnalo w martwym run lecie b;eg życia poli- ku z siłą, jaką reprezentuje społeczeństwo, 
swe prace przygotowawcze dla konstytucyjnej i administracyjnej tycznego w Kiólestwie, a nawet oddziała- te11 powinien t a k że zdawać sob;e spawę z 
organizacji Królestwa Polskiego. ło na kierunek. polityki , innych dzielnic, tPgo, że odpowiedź ta zawiera jedynie te-

3. Mocarstwa Centralrie zwracają się zarazem do Rady Stanu z we- ;~ właszcza Galicji. W życiu politycznem oretyczne możliwości dalszego rozwoju 
zwaniem, by wypracowała i -przedłożyła im szczegóJowe wnioski Królestwa nastąpiła poniekąd przerwa, organizacji państwowej, a od siły społe
co do kwestji w jaki sposób bez naruszenia stanowiska, przysłu- wstrzymano niejako prllcę, czekając na li- czeń.stwa i jego woli twórczej, jego zdol
gującego Mocarstwom Okupacyjnym w myśl pra wa międzynarodo- n ję ·orjentacyjną, którą miała wytworzyć t1ości do pozytywnego budowania zależeć 
wego ma nastąpić Oddanie p05dZC~egóitmytli r' d;.>owif'dź oktip<1.11 tó .v. Niew~1t p liwie leż Lądzie, czy wytworzone możliwości zosta
gafązi administr~cSi .Polski~I Władzom odpowied ź ta będz i e nods taw:l do ok reśi e· Bq wyzyskane i w jakiej mierze, czy for· · 

a nia frontu nasiych grup politycwyci1 i mę wypełni rzeczyvv·ista treść . Spułt:cz~n-
Cenlralnym (Ministerstwom) oraz w jaki sposób mają być nowego ugru powan ia, które zależne będzie ~t wu niu~ 11<Heszc1 i;_ zro z 1H1ueć, że organi-• 
pokryte koszta tych gałęzi administracji. Temi gałęziami admini- od ocer!y. wartości od powiedzi przez po- ;:acji pań stwowej uikt mu nie może dać 

• stracji są prócz sądownictwa i szkolnicC:wa szczególne grupy. w najszumn iej5zej nawet odpowif'dzi czy 
sprawy wyznańi opieka nad na~ką ~ SJ:tU~ Jaka jest t-eść odpo\1 iedz1: za<l'.)wala- i' rokl a:nacj i, lecz musi ono samo, własną 
kil, dalej z dziedziny _gospodarstwa spo- hca, czy nieza rJow1; i a j ąca? OJpowtedź na IUGC<i l\"r.: órczą zdobywać ją i wytwarzać. 
tecznego1 handel i rolnictwo, z ograniczeniami, to pyta11ie zależy od ustosunkowania s i ę do Co do 9dµowied zi, to tresć jej istotna 
jakie ze względów wojenno-gospodarczych jeszcze bliżej się ozna- z as ad n i cze j t czy a k ty w i z mu polega na tem, iż daje ona Radzie Stanu 
czy, organizacja rzemiosł, usunięcie szkód wojennych i odbudowa po Is~ ie go, która się streszcza w formu- atrybucje, ·które ją podnoszą z ciała dorad· 
kraju; wreszcie dobroczynność publiczna i opi~ka społeczna. Da- le: budowanie państwa polskiego' czasu u ego do rangi ciała rządzącego. Ostatnia 
lej ocze!mją Mocarstwa Centraine przedstawienia przez ~·ojny przy oparciu się o państwa cen- P. nuncjacja okupa 11 1ów ua1e możność wy
Rad(ł Stanu osob~stołci, kt6re" ai do cłnłJiH traluc. z tego ru n111 11 wirl zeni a odpo~iedź , „.,. orzenia rzą<lu potskiega, którego egze· 

» ł rządów okupacyjnych jest nowym powa- i< ·ity wie podlegać mają niektóre gał~zie 
ustanowienia Regenta - ana by poruczam żnym etapem w organizowaniu państwa .!1.im1n ist ra cji krajowe j. Zamiast Departa-. 
ne naczelne kierownictwo oddanych Pań• polskieyo. 1He11 :ów, które zaję1e b)ły p1acami przy
stwu Polskiemu gałązi administracji. Rządy Ktokulw1ek nie chce t1acić kontaktu z gotowa .... ·czemi, powstać maJą ministerstwa, 
przypuszczają, że przedewszystkiem wzięte będzie pod rozwagę rzeczywistością i operować w dziedzinie z naczelnym kiernwnildem, któryllł rządy 

• 
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okupacyjne prag-ną widzieć Marszałka ko
ronnego: Prawdopodobnie jednak Rada 
Stanu, wobec nowych zadań, zostanie po
większona i zreorganizowana stosownie. do 
ugrupowania .stronnictw politycznych, jakie 

Straszne trzęsienie ziemi w ftmeryce 
południowej 

Ze spraw polslm-żydowskich 
W Piotrkowie wychodzi w języku 

polskim pisemko pt. .Gim. żydowski•, 

.N'!! 130. 

Spe_kulacja pod · płaszczy
kiem nędzy 

Nicaragua. (BK) 8. VI. B. RPutera do: 
się wytworzy w nowej sytuacji. nos i: Telegram 7 San MiyuPI (San S:>lva· 

Odpowiedź uwzględnia także pn st u I at dO') dnno,•: Stalermo miasto Stand San 
regencji, klóry ostatnio tak gorąco był Salvador liczące 60,000 mieszkańców, zni
podjęty przez społec?.eń<;two i oczywiście, szczone zostało zupełnie skutkiem trzę
zasadniczo godzi się naó, jak to wynika sienia ziemi wybuchu wulkanu. Według 

redagowane przez p. haeia Hammera Rozpanoszona w dzisiejszych czasach 
w.„ Wiedniu, który usiluje przemawiać spekulacja posługuje się wszelkimi śrotl
ze stolicy naddunajskiej imieniem ży-
dów polskich. Wiedeński redaJ,tor piotr· kami. ~by tylko dojść do brudnego zy-

dals ych doniesie11 s eść innych miast u 
logicznie z zapowiedzi monarchii konstvtu · legło nls c eniu. w obr~bie 30 mil ws y-
cyjn'ej w akcie listopadowym. Postulat ten stko ,nis czone. 

kowskiego pisemka obraził się .na ko· sku. Zyjemy pod znakiem spekulacji i 
respondencję, zamieszc7.oną w .Ozie 11 . pOWSZbClrnego wyz,7sku. Na każdym 
niku Narod owym• z dn. 6 maja o ak- kroku sputykamy „kombinatorów", któ
cjl niektórych sjonistów w l<. 1 ól~stwie. n,y o tern jedynie inyślq, jakby wykom
W sprawie tej pisze nam nasz kores- binować nowy sposób wyzysku błiźnie
pondent warszawski: 

jednak „ma być urzeczywistniony, skoro -·------~---~---""""
go, bo z nędzy ludzkiej żyją i tyją. 

Cel mojej korespondencji, zamieszczo- . 
Wszelkie m~ty społeczne wypływają na 

nej w ~Dzie.nniku Narodowym" d. 6 maja tylko wytworzon~ będą warunki pomyślnej 
działalności Regenta", tzn. że najpierw po· 
wstać musi władza pol-.ka, a następnie wy· 
tworzony zostanie symbol i przedstawiciel 

tej władzy. 

· Ważnem róvmież jest oświadczenie, że 
rządy okupacyjne .uznają T. Radę Stanu 
za przedstawiciela tworzącego się Państwa 

polskiego", i około niej skupić się winna 

wszelka akcja państwotwórcza. 

Oprócz oficjalnej odpowiedzi komisarze 
rządowi złożyli jeszcze dodatkowe dekla· 
racje, dotyc1ące w s p ó ł d z i a ł a n i a s p O· 

łeczeństwa w ,sprawie aprowi· 
z ac j i„ co odpowiada powszechnemu żą· 

daniu. Bar. Kom1pka zaznaczył przylem, 
ie gen. gubernatorstwo w Lublinie. zajmuje 
się już wprowadzeniem w życie tych in· 
tencji. 

Reasumując, powtarzamy: odpo1viedź 

nie stworzy cudu, lecz daje społeczeństwu 

możność dalszego budowania pań..,twa. Od 

wyzyskania te( możności przez społeczeń
stwo, nieraz może niekiedy w trudnych wa
runkach, zależy praktyczny skutek odpo-
wiedzi. · • 

Wywiad z Lednickim 
Haga. Koresp. petersburski „Daily 

ijews" miał rozmow~ z. Lednicki rn, 
rzewodniązącym komisji dla uregulo

wania spraw polskiob. Na pytanie. czy 
Polska będzie po wojnie moirnrchją tzy 
republiką, odpowiedział: Polsce więcej 
zależy na zjednoczeniu, niż na formie 
rządu". 

Lednicki jest przekonany, że w oj na 
s k o il c z y s i ~ w j e s i e n i t e g· o r 0-

Bezpłatna Lecznica N. K. N. 

w Piotrkowie 

powierzchnię. Ludzit1, którzy byli przed
został częściowo osiągnięty. Na zarzuty tea-. stałymi goś6rui krymi uału, "kom l)j: 
moje, skierowane przeciwko nieklórym na 
gruncie K:ró1estwa Polskiego dzia1łaczom nacją·• zdobyw[tją pieiliądze, które im 

zdobywają prawo '-''-'Chodzenia VI' .towa-
sjonistycz11ym piemieckim, odpowiada sjo· . t . ł , 

Cicho, bez rozgłosu, a z po1.ytkiem sze- nista austrjacki, Hammer, przyczem stosuje izy~\Tw~> 1 wp YtY· k b' d . ł 
rokich najuboższych warstw ludności mia- ciekawą metodę, stawia autorowi wspom· . ~m . sza e) wyzys u i~rze u ZHt 

sta Piotrkowa i okolicy, spełniała swo 1·.:ł · · 1 d . . t k • t także biedota. l: od plasr.czykiern nedzy 
'1 111aneJ wrespou e11q1 zarzu y, tore eo . , • , · , 

zbożną mis1·ę "Be1p,łat11a Lf>cznica Naczel- ·ł d · 1 . . t . . k' apeluJąe do humamtarnveh uczuc Vlsnoł· uczy111 wi aczom SJOn1s om niem1ec m1 ,. . . • . . ' 
ne!lo Komitetu Narodowe2:o". · K , l t p ł b . obywate1J, takze biedacy uprawiaJą ••Y-

~ ~ na gruncie ro e:; wa. isa em ow1em: . , . . . 
Instytucja ta powołańa do żvc1a w 1915 Kt · k t ł. . . . 1 . ł zysk na S!'Odkach ży.wnosci. Gorze) Jest; 

J o, Ja au or s ow m111e1szyc 1 mia . : ' 
r. z inicjatywy i wydatnvm sumptem ze . oż ść t . f h . do tego haniebnego procederu, zmepta-

J m no czyan1a pou nyc memoria· . . · · . . . 
strony N. K. N swoi·.:ł bło2:ą nrac.:ł zar)i· ł ó B d 1 . (t . wrn)a.cego charakterv, wciągane ~-a takze 

·1 . , t ., 1 w p. o en 1e1mera u następuje d. '. ' . 
1 
t. ~ · 

sala się dobrze w pamięci tych ltcznycll luka cenzuraha), ten nie może akci) tej z1ec1 mee nze. 
rze 'Z a·z eł któ t ł · Stos1rnki te ilustru.ie z"uakomic~e pi· 

:s n s Y 1, fe am cocJz1en111e się inaczej nazwać, jak a n ty po Isk ą. 
garnęły po bezpłatną pomoc i Jekarsl<ą po· A dalej: smo, jakie otrzymujemy od ks. Ciesiel-

radę. „Byly to skutki (akcfi Bodenheimera) skiego, prob!)szcza pftrafji Wolborskiej. 
A każdy 10 C t 'd ł · Na pismo · to zwracamy . baczn.:ł uwag~ 

• ~ nw ę znaJ owa J opusz· fatalne, bo wywulały nowe skomplikowanie -i -.: 

Czał L"'cz111·cp z uczuc1e1 d 1· c ś · dl czynr1ików obyw:ttclskich, zaJ'muJ·~cvch "' " · - n w z ę zno et a ~prawy żydowskiej w P.>lsce". Uczyniłem -i " 

tych ce> 1·ą zał żyli' 1· dla tyci 1· · · siQ p· racą społecz1w. l'ckazuJ· e ono bo-
, · " 1· n emnieJ, zarzut, że akcja p. Bodenheimera była an- ·x 

któ zy vf.arow;1h swą pracę w tej Instytucji, typolską i jeśli p. Hammer tego sobie na- wiem ropiącą się i groźlll.\ ran12 na ua-
nl·e szczędz c · cl t d, b I t J RZ.rm organiimie Spl1łeczn,ym, w·.vw cłaJJą 

ą mg Y ru ow, Y e Y iw po- prawdę życzy - mogę to udowodnić, o- --
nlo·az b1e·'a"o 1 d · · h t · przez nbecne waru nki \\PJ·~nn„, a \\'_,·ma-

u r. m z rowie ic ra owac. głaszając dosłowny tekst jednego cboćby ·' 
P 1.ż f y d t · gaJ·u .. c~ pilnych zabiegow. on sze cy uwy a 1 11ą 11am ogrom memorjału Bod e 11 Ile im er a do pre z y· -t 

.• 

Szanowny iuformator pisze: wysiłków Lecw1cy, podejmowanych w c1ą- de n ta po I i c j i w Łodzi, v. O pp en a 
gu dwóch blisko lat wśród warunków naj· Nie sprawi to honoru współtowarzyszom 

krytyczniejszych a zarazem daJą miarę uży- ideowym p. Hammera. Powiedziałem da· 
teczności instytucji. lej, że a kei a .o >tlmm1tee, kom piłkowata · 

I tale ruch chorych w czasie od czer- uieszczęsną sprawę żydowską w Polsce. 

wca ~915 roku ~o l kwietnia 1917 był w P. Hammer twierdzi, że »mówić o umysl
Leczn1cy następujący: . . mm szkodzeniu polakom może tylko te11-

Churych zgłosił.> się poraz pierwszy dencja. Otóż, tak nie jest. Twierdzenie 
5.743, w tem dz1ec1 1195; poraz dr~g1, trzeci~ moje. o szkodliwej dla polskości akcji p . 
ł t. <1 •• 15.472. , ' · 8()aenlle·1me1a oparte 1.>ytol na da ny li 

Udw·Jo;10 pm ad ogółem 21.215; W tern re a I ny c b, na dokładnej wajomości je-· 
dzieciom 7181 czyli okob 340/o. go działal1Jości 

U zgla,r,;1 ających się 

stw1e1dw1.o: 

1. Choroby chroniczne we-

poraz pierwszy 

ParafJ a Wolbórz sąsiadując z Łodzią, 
Piotrkowem i Tomaszowem wchodzi w 

zupełności w krytyczue pfJłożenie mie
szkańców tych miast i chP;tnie im po
maga Ab,v si~ przekona(;, jak pu.rafja 
tutejsza jest · czułą na 11ędz~ ludzUą, 

dość wyjś6 na nasze drogi, któremi całe 
.czesze biednych w1·acDją zaopatrzone w 
żywnośł'.' do dvmó" Rwoicb. 

k u. Spodziewa się on- wiele od związ~ 
kowego charakteru nowej Rosji, która z 2. 
Polski, Litwy i Kurlandji możfl ut:wurzyć 3. 
jednostkę związkową. Przez kanał mlę 4. 
dzy Wisłą a Niemnem to państwo zwi11· 
zkowe miałoby wyjście na morze pod 5 
Li ba wą. 

6. 

wnętrz11e . . 
Chowby o:,tre 7 • 
Gruźlicę płuc • • 
0~uźlic~ grno olów, kGŚ· 
ci i I, p.. . . 
Clw1oby skórne 
Choroby oczu 

1693 
1560 
284 

(29 50/o) 
('27.2 " ) 
( 5 o") 

310 ( 5.4 ") 
446 ( 7.7 n) 
853 (14.8 n) 
113 ( 2.0 n) 
137 ( 2.4 » J 
347 ( 6.0") 

a zwłaszcza w Ło
dzi. Politycy ·polscy ro-zpo1ządlają bardzo 
ciekawym i pouczającym memo1jałem w 
kj dztet1zinie. Może i to jest dla p. Ham
me1 a taiemmc<i, źe sjoniści warszawscy 
tę akcję Bodenheimera potępili?! Ctt:ka · 
....,y<;.11 J11f01 maq1 moze w tt::J matt:qt utJzie
ltć Centralny Komitet Sjo111styczny w War
szawie.„ 

Tyle. co do meritµm sprawy. Zależało 

mi na tern, aby wykazać, że inte1wenc1a 
zywiołów obcych, na każdym kroku ma111-
k :., tugcych swą 11iem1eclwść, w sprawach 
pulsku-żydowsk1c,h jest s;-;k~dliwą. Je~t to 
z;:1 sada, któ•ej gwałcić nie można bez 11a-
1azenia stosuu1,ów polsko-żydowskich na 

góżne jednak okoliozn<>ści spowodo-· 
wały, że dziś już i sami musimy się li
czyć z warunkiimi życia, a choć są tacy, 
którzy przedtem wspierali biei:lnych, sa
mi teraz żebrzą to jeszcze ostatnim ka
wałkiem chleba podzielimy się ze zgło. 
dniilłą bracią 1iasza. a robi6 to b~dzir. 7 
my, kierując się d(;tąd rozumem. Do
tąd z ubolewanien1 patrzyliśmy, jak nie
raz całe rodziny, składfljąc:e się z kilku 
osób, rozchodziły się po domach, .. a 
d z i e c i n a u c z o n e, kłamstwem u„ , 
miały p'rzekunyw&.6 każdego, by więcej 
wyzyskać. Zebł'ane kartofle, mąl<c;, ka
szę itd. s p r z e d a w a ł y z a r a z n a 
m; ej s c u żydom lub jako szwarc spie
niężały w domu, a pieniądze obracały na 
wygody życia. Kupowały cukierki, p11-
pierosy, wódkę. Do roboty żadrn nie 
chciał i ść „bo po ci; robi6, odpowiadano 
ironic.znie - JH.k sit~ ma rubelka dzien
nie bez pracy". 

Hongres chłopów 11osyjskich 
Petersburg. (BK) P~tersburska Agen

cja telegr. donosi: Od bywając.V się w 
Petersburgu kongres posłów włościań· 
skich pov.ziął uchwałę, w którPj ośwind
cza się za sprawiedliwym pokojem bez 
aneksji I odszkodowań wojennych. Chłopi 
ros.vjsey opowiadają się za prawem nit 
rodów starinwieuia o stibie. Kungre:-; od 
piera wszelkie pomysły zawarcia odrębne 
go pokoju i apeluje do chłopów wszyst· 
kich krajów. aby zrnusili !:!WO.ie rządy do 
zrzeczenia się wszelkich planów, dotyczą· 
cych rozszerzema granic j odszkodowań. 

Dalej kongres oświadczył. że u-
waża za swój obowiązek, bronić jak n11j
usilniej Ojczyzny i siły zbrojne państwa 

·podw)ższyć. 
. W ktińcu wzywa knngres 11rmję, aby 

.wróciła do dawnej dyscypliny i walczy
ła w obronie Rosji. 

Z austr. Izby panów 
Wiedeń (B. IL) Izba panów przf' lrnzała 

nchwałę Izby posłów w sprawie reformy rc
gulandnu, specjaluej komisji, z polt'ceniem 
zdania sprawy na najbl ższem posiedzeniu. 
Izba panów wybrała następnie sp.erjal ną ko
misję, która ma opraco~ać wnioski w spra
wie manifesracji w odpowif·dzi Izby na mo
wę tronową. Następne posiedzenio 11 czerw-
ca. 

Nowy premjer węgierski 
Budapeszt (BK) Jak 'się dowiaduje 

w~g. biuro tel. cesarz powittrz~· ł utwo
rzenie gabinenu hr. Morycowi Esterha
zemu. 

7. Choroby uszu . 

8. R1ch tl1S 
9. Choroby zębów 

5743 tlOQ.O n) 
Kosz ta vtriymania oJ wr;esuia 1915 do 

kwiet11ia 1917 były następujqce: 

I. DOCHODY 
Subwencja Depart. 
Wojsk. N. K. N. . k. 4300.- rn. - rb. 

2. Dary dobrowolne . k. 1299. 78 m. 4.05 rb. 80.51 
3. Za wymienione ruble k. 125. 28 m. - rb. 
4. Za wymienione kor. k. - m. - rb. 25.00 

Suma . . k. 5725.06 m. 4.05 rb. 105.5J 

11. W Y D A T,K I 
1. Na Lecznicę . . . k. 3089.07 m. rb. 33.65 

2. Na ciepły posiłek dla 
dzied . . . . . k. 1812.35 m. rb. -

3. Wyrme11!011u . . . k • .1!!.0._._. _n_i. ___ rb_._4_7_.1_9 

Suma . . ~. 5001.42 m. rb. 80.84 
Saldo dnia 1 kwietnia 
1917 r. . . . . . . k. 72:3.64 m. 4.05 rb. 24.67 
Departam~ut Wojskowy proc.1. subwencJi na kczmcę 

i pos1łlu . . . . . . . . . k. 4300.-
wy placu huuornrjum lekarzowi od 16 3 

1916 do 31 3 1917 . . . .. .' k. 2500.-
l poniósł ko:..1.ta utrzymania lekarza- 12112 

m-ca a 105 koron . . . . . . . k. 1312.50 , -»---..... 
Ogólny koszt . . k. 8112.50 

Kósz.t miesii;czny w C<as1e os atmrn: 

l) Na kczmcę. . . . . . . . k. 150.-
2) I\a posuck . . . . . . . . k 150.-
3) honor. i utrzymanie Jcl-. 1:r1.a . ~ k. _30~ 

Suma. . K.605.-

Obt!C1l!e Leczoiccc ( , ujęlu m1 ... sto, k.l01e 
l'ł UlfZ)UIUjt.:: Ja1-.() ;;.ił1bula1U1JUIU, 

. ta1cia niepożądane. Nie wolno tego prze
dewszysth1em czynić lud"1om, których ua · 
zw1ska wyv.ołuJ::I w m1arodajuy(h 1 odpo
w1e.dz1alnych za politykę krajową kolach 
żydowskich obu.zeuie, 

Kulturalne wycieczki „redaktora~ wie· 
deńsk1egu w rodzaju „niefortunny i me
przyzwolly", powtarzaj<\Ce się kilkakrot111e 
-.J jego wyp1acowan1u - pomtjam, gdyż 

kwal1i1kują się jedyme do pism o specia1-
1.1e•n zabarw1e111u polemiczne.w. 

W szczero~ć obu1zen1a p. Hamme.a 
tyho wówczas uwierzyć mużna będzie jeśli 
wyrzeknie się on i iego koledzy sohdarno• 
ś<,: 1 z p. Bodenł1e1merem. A dopóki to nie 
11ci~tąp1 - mamy wszelkie poustawy uwa
żać icn za 1di=owych popleczu1ków akCji 
p. Bude11be1me1a, który nam tu .zywo słyn
m·go p. Ża.butyń~klego przypom111a. 

B_y11aimnH:J tlle było zamiarem moim 
wd_a\o\ać ~ii: w oy-:;puty teo1etyczn~ o SjO· 

tilźmie - zw1óc1k:m je110 uwagę na dzia-
1al, 1 0sć P,ewnycli SJOEistów memiecldch u 
1Hi" w kiaJu. Powrn1en o te111 pamiętać p. 
Hammer, JtŚli mu 1stot1ue ua wysw1ellemu 
lt:J uackr vrqk1ej sprawy zależy. 

S. Krzemski (skr.) 

W s ·z e ! kie ' próby u mi .es z cz a
n i a d z i e c i d o p a s z e n. i a b y d ł a 
nie po w i o ' dły się, bo służba za cięż
ka, jedzenie nie dobre, a woda nie nada
je się du picia. Nic dziwneg0; po oo siQ 
zajmovnić jakąś pracą, sknro si~ ma co
dzienuie, papierosy, kiełbasę, maselko 
świeże, pi wo, ii ódeczkę? C o z tak i e
g o p o ko I en i" a wyr o ś n i e, łatwo 

przewidzieć. I budzi si.ę wątpliwość, czy 
S3mi mimow 1,di nie przykładamy ręki do 
tego zepsucia? 

By złemu zapobicdz, a nie mieć od
powiedzialnii ~d wobec Boga i \\łasnego 
społeczeń~twa, postanawiamy nie dawać 
nic nikomu bez świadectwa wydanego na . 
całą rodzinę przez ks. proboszcza swojego 
lub Komitet. Na świadectwie tern sotlys 
zanotuje dzit'Jl, w któr;ym interesant był, 
co i ile zebrał. Prosimy Szanowną Re
dakcję. by raczyła i in'ne pisma zawia
domić, jak się mają rządzi6 dalej ci, co 
napravJd~ putrzebują pomocy. 

• 
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KRONIKA 
Fundacja Lowenfelda dla inwalidów 

legjonistów. P. Henryk LUwenfeld, VI ła
ścicieł dóbr w powiecie ehrzanowskim, 
utworzył specjaluą fundację im. Lowen
felda dla i11walidów legjo11istów polskich 
przeznaczając na teu cel kwot1~ 100.000 
koron. 

Celem fundr.cji jest udzielenie pomo
cy inwalid~1m 1egjonistom, którzy na 
froneie odnieśli rany lub utracili zdro
wie - w kształceniu si~ zawodowem (w 
pierwszym rzędzie: przemysłowem, 'han
dlowem i rolniczem), oraz udzielenie im 
kapitału zakładowego na założenie wła
snych przedsi~biorstw przemysłowych. 

. W myśl statutu fundacji - admini
stracja jej powinna dążyć do szybkiego 
wydania całego· funduszu wraz z p'rocen
tami na ten cel oznaczony. W razie u
stania tego celu, majątek fundacji prze
chodzi n a rr.ecz instytucji zaj nnijąeej 
się legjonb.:;tami polskimi, niezdolnymi 
11upełnie d'J pracy. Maksymalną kwotę 
która może b;yó wydana na jednego 
legjoni~tę, fundator oznaczył na 
4000 koron. 

Admi1Jistracj~ fundarji powierzył on 
następująeyrn kuratorom: pp. dyrektoro
wi Jan••'<Vi ArmułowicZO\\ i. prof'. Piotro
wi Józnfowi Br7e11ińskiemu, prokuratoro
wi Er11estowi Habichtowi, radcy mif>j
skiemu Witoldowi Ostrowskiemu i prof. 
\Vac!awowi Tokarzowi. 

Z podaniami o zasiłki na cel mma
czony wyżej zwracać się należy do p. 
Witolda Ostrowskiego (Krakow, Smo
leńsk 11) 

- Metropolita Szeptycki w Kijowie. 
„Gazeta P(d:ska" (Moskwa) z 17 maja 
donQRi: Metropohtn Szeptycki, bawiący 
ouet.;nie w Kijowie. odprawił w tamtej
szym kościele Ś\\, Mikołaja msz~ św. w 
obr•qdku unickim i wygłosił podniosłe 
kazanie czQściowo w j~zyku rmiińskim, 
c z ę ś ci o w o w j ę z y k u p o 1 s k i m. 

Z 111iasta • 
- Egzamina uczestników kursów dla 

milicji. Out-gdaj zakoi11;zyły się ngiaruina u
czefituików () tyg-odniowJch kul'sów, zorgani
zowa11yc;1 µrzez Zarząd miasta, a prowadzo-
nych przez mec. Chądzsńskiego. . 

. \\' na:stPif>nym tygodniu komisja egzami
nacyjna in·zy wi,;vółu<lziale czlonków prezJ
djnm miasta na sznPgu posiedzeń rozpatrzy 
przebh-g egzaminów, ogłosi ich wyniki i 
wyda świadecl wa uczestnikom. 
. - ,,Z Rio de Janeiro do Stochodu". Są
dząc ze sprawQzduń prasy warszawskiej 
odczyt inż. Wnorowskiego pod powyż
szym tytułem wywołał wielkie wrażenie. 
Prelegent dał bowiem obraz nastrojów 
francuskiego spoleczefistwa i oświetlał 
bardzo aktualne sprawy, dotyczące na
szych rodaków, tam przebywających. 

Nie wątpimy, że wszystkie sfory na
szego miasta, mając wyjątkową sposo
bność usłyszenia z ust naocznego świad
ka i uczestnika, który tam półtora roku 

'przebywał, bardzo wi&le ciekawych 
szczegcłow, pospieszą tłumnie na ten 
wyjątkowo interesujący odczyt, mający 
się. odbyć dnia l l czerwca (w ponie
działek) w sa1J Stow. Rzemieślników o 
godz. 7 i pół. ""iecz. 

- Koncert orkiestry wojskowej 100 
pułku piechoty. Po•:zc.i wi;zy od niedzieli llzi
siPjsit.~ orkkst.ra konsystującego w mielicie 
naszem 100 pulku piechoty c. k. armJi J.ou
certować bęchie w lrażdq niedzielę i święto 
w ogrodzie Bernul'<lyńskim. 

Początek dzisiejszego i każdego następne
go koncertu punktualnie o godzinie 5 i pól' 
popołudniu. 

Wejście ua koncert do ogrodu Bernil.t'
dyi'i::ikit•go :.W halerzy. [)uchvJ z tych .opłat 
przezmwzyły wtadze woji;kow':l na biednych 
miasta Piotrkowa. Publiczność nasza niewąt
pliwie chętnie zechce poi;łuchać artystycznych 
produkcji muzycznych. 

- O jakość chleba. Do redakcji naszej w o
statnich cz11such coraz cz-:śckj z~laszają się ludzie 
z próbkami chleba, skartąc r.ię na jego jakość. Pa· 
rol1rot11ie już pisaliśmy o km. Nie wątpimy też, że 

odnośne czy•.nild, <1d których zależy kontrola nad 
wypiekiem chleba, na s1irawę tę zwrócą uwagę. 

Śkargi na jakość chleba są 1:iewątpliwie ' uzasa
dnione, zwłaszcza, gdy chleb dzisiejszy porówna się 

z chlt:bem prted\\ojennym, a nawet z chlebem z 
przed rok~. Gdy jedn11k czyta się w pismach gali· 
cyjskicl1, te tam po duiych miastnch brnk wogó!e 
chleba, to d:•waje się pewnej ulgi, na myśl, i.e u 
nas chleb jest. Inna rzea, te każdy konsument chle
ba wolalhy ti::g0 chleba nawet mniej otrzymać, byle 
on był smaczniejszy i zdrowszy. Moi.nil i trzeba się 

zgodzić na gorszą jakość chleba, skoro inaczej być 
nie mote. Sądzimy j~duak, te mieszanie do llląki 

wielkich, niestrawnych ości jest zbyteczne i nie
potrzebne. I , na to właśnie winny .zwrócić uwagę 

Trąba powietrzna 
odnośne czynniki, od których wypiek chleba ·zale- · 
ty. Publiczność nie dziecko i rozumie, że chleb Obywatel m. Piotrkowa P· S. I<. jadąc 
skutkiem niezbędnych oszczędności musi być chlc- wraz z księdzem X. obserwował rzadkie zja
bem • wojennym•, ale nie może zrozumieć, dlacze50 wis ko: groźną trąbę powietrzną. Było to 
są w chlebie cnlowe ości, na których wydzielenie dnia 2· b. m. w sobotę, o godzinie 6 po 
z mąki nawet niezbyt postępowa technika m!ynar- polndniu w pobliżu rzeki ~Narty, w pow. 
ska dozwala. 

- Sprawozdanie. Z urządzonej w doiu 7 b.m. Wieluńskim w miejscowości zwanej Fol· 
kwesty na rzecz glodnych otr:·yn111no 813 kor. 93 wai k Radycki. 
hn1„ 50 mar. 56 fen. i 41 rb. 47 k., Komitet Ratun- Upału wielkiego nie było, była ładna 

kowy m. Piotrkowa składa niniejszym serdeczne pogoda, naraz z odległej chmury zaczął się 
podziękowanie tak ofiarodawcom. jak i pp. kwestar- r 
kom Prezydjum Komitetu Ratunkowego miejskie~o ormować lej, ostrzem zwrócony ku doło-
Kan. ks. A. Zagrzejewski. St. Westerski. wi, z ziemi zaś zaczął się wznosić jakby 

Z p O I S k i dym z pomiędzy zabudowań wymienionej 

w najlepszym wypadku defensywny, lecz 
do żadnej akcji zaczepnej nie zdolny. Nikt 
zresztą nie chce słuchać tych 1 udzi, któ

rzy jeszcze nie dawno zapełniali lr.awalerją 

wilcze doły, aby ~piE>chota miała isc po 
czym naprzód. Powszech;;ą jest tęskno~a 
do pokoju i trzebaby nadlwyczajnych wy
padków, aby chłop rosyjski ruszył na ka
rabiny maszyaowe. 

- Ofensywny front rosyjski nie ist
nieje -- zako11kludował p. Kunowski. 

Rzeczywistego żołnierza rosyjskiego już 

niema. Jest tylko chłop, albo robotuik prze
brany w mundur. 

A do tego rzucono tak popularne ha· 
sło: ziemi! które się przyjęło w całym lu
dzie JOsyjskim. 
w 

_ Wybory w straży ognio'l\e{ w Kamińsku. m1e1scowosc1. Straż ochotnicza z Osjako
Z Kamie.ńska piszą nam: W tiniu 3 czerwca doko· wa chciała pospieszyć na ratunek; dla 
nano wyborów na następujące trzechlecie zarządu obserwacji udała się na wieżę kościoła, ale 
ochotniczej Straży ogniowej, z wynikiem następu- ognia nie było widać, nie ~ył to bowiem 
jącym: prezes-J. Marjanowski, wiceprezes-Feliks dym, lecz kurz. Skutki trąby były straszne: Komunik!!!'iat !!!!'llloUSłrJ·ac:ka· 
Kowalski, członkowie zarządu: Wł. Dąbrowski; Kępa ~ ui 

L t 
,.., jedną ·stodołę zmiotło aż do klepiska, dwie 

eon, komcndant-S efan uajewski, wlce-komen- \fliederi. Urzc.dowo g · b. m. : 
dant-Sowi!1ski Bronislaw, naczelnik - K. Doryń nszkodziło i trzy domy mieszkalne. Ludzie 
gospodarz-Kubicki Jim, komisja rewizyjna: Dnko· w panice pouciekali. Zboże było zwid1- FioPt rosyjski: w Karpatach Le
wicz Wawrzyniec, Janik Jan, sekretarz-K. Górny. rzone, jakby spalone. Ci·:ęści maszyn i bu- sistyclJ i W Galicji wschodniej miej-

- O język niemiecki w szkołach początko- dynków potem znaleziono dakko w polu. scami bardzi.ej ożywione utarczki, zre-
wych. Pisma kieleckie doniosły, że w jednej .z sztą ogiel1 armatni. 
miejscowych szkól początliowych nauczycielka uczy. -- front włoski: Nad Soczą (Isonzo) 
ła dzieci śpiewów niemieckich. W sprnwie tej dono- -
si .Gazeta Kielecka". iż otrzymała z miarodajneio POD Z I Ę K·O \V A N IE. nie było wa.żntejszych wydarzeń. 
źródła wyjaśnienia, z których wynika, że śpiewy \Vsiystkim, którzy raczyli łaskawie wziąć . Na płasko wyżynie „ Siedmiu gmin" 
niemieckie zostaly wprow11dwne w jednej ze szlcół trwa walka armatnia ze zmienną siłą. 

jnkil<olwiek udz.iił w uczc:zeniu zwłok, sy-
przez nallczycielkę nic tylko bez żadnego nacisku Lej, po\vstały skutkiem eksplozJij nie-
ze Strony władzy rn·eJ· c weJ· ale awet bez 1·e1· wie r a n,aszego, śp. Mieczy-;ława Malinowskie-

1 s 0 • 11 - - przyjacielskiej, w okolicy Lebio, u-
dzy, wskutek wielkiej gorliwości. go składają z głębi serca podziękowanie 

- ZmnieJ·szenie rac1·i żywnoścloweJ·. z rozpo- trzymany został przez nasze wojska 
1332 RODZICE J rządzeni:! generalnej gl1bern1i z d11ia 3 b. m. zmniej- w wa ce 113 granaty ręczne przeciw 

szona została dz{enna racja mąki dla mieszkańców _ atakom włoskim. 1 ' 

mi:1sta Radomia ze 140 grm, na 100 grm. na osobę. Ofenzywny front ro('y·1\tk"1 n'1e ·1stn1·01·e Na froncie bałkańskim bez zmiany. 
Na kupony chlebowe, opiew:ij<ice na. 12 łut., '1 d 11 

piekarnie winny wydawać po 10 hit. chleba dr.lennie. ~~ f F 1 

Wskutek. podwyżs7.cma przez władze wojskowe. ow~ o e1u~ywa we ranc11• 
cen zbota, ustanawia się cena chleba żytniego na B. członek· Rac!y Stanu, WL Kunowski U hl . 
36 halerzy funt, pszennego 44 hal. funt. wygłosił w Wa.rszawie odczyt, w któ1ym 1 Berlin. Urzędowo 9 bm.: 

- Związek Zawodowy kelnerów w Radomiu. podał niezwykle ciekawe informacje, ;akie 
Dnia 31 maja b. r. w R11domiu powstał Związek w czasie pobytu w Szio.kholmie zebrał od 
Zawodowy kelnerów; w skład zarządu weszli (St. 
Zdonek, Cl. B»janowicz do Rad~ Związ~.ów): prze- przybyłych z Rosji rodaków. Poniżej po-
wodniczący J. Mlym1rc;1,yk, sekretarz Józef Pawelec, dajemy infornrncje, dotyczącą stosur:kó\v 
skarbnik M. Kwiecień. Związek przystąpił do Rady w armji rosyjskiej. 
Związków Zawodowych ziemi Radomskiej, delegat Na froncie 
do Rady Związkowej St. Zdonek. 

Dzięki energicznej dzialall1ości Związków Za· Po zwycięstwie rewolucji wojsko zabra-
wodowych Ziemi Radomskiej, organi.racje zawodowe ło się przedewszystkiem c!o tak zwanej 
w Rad0miu rosną jak gr7.yby po deszczu. Oby ino- „ tyłowej hołoty"; 70 proc. tyłowców na
gły przynieść pożytek dla swych członków i spo· tychmiast wypędzono. Na froncie, gdzie 
łeczeństwa, przyczyniając się nietylko do poprawy 
bytu i warJnków pracy, ale takie do podniesienia muterjał oficerski znacznie korzysttliej się 
umysłowego swych czlonków. przedstawia, usunięto tylko 15 proc. ofi • 

- Para z lokomotywy powodem nieszczę· cerów. 
ścia. Przykremu wypadkowi uległa w tych dniach, Powtóre rewolucja wzmogła w wojsku 
Marja Szyszko, bufetowa z restauracji na stacji ko· szczególniejszego rodzaju dezercję. 
lejowej w Lublinie. Znajdowala się ona na 1pcronie' - . . , . . . 
w chwili, kiedy przejeżdżający maszynista odkręcił Zołnserz r~syJSKt wogole urlopu llle do-
kran parowozu, wypuszczając parę, która poparzyła . <;tawaL Zwalniano ze słuzby tylko tych, 
obie nngi Marii S. tak silnie, że musiano ją odwieźć którzy posiadali order Jerzego. Zdarzało 
na ku.rację do.szpitala. . .•.. , . się jednak bardzo często, że żołnierz wy-

- Choroby umysłowe .• Kurier Zaglęb1a p1s~e. 1 d . ł I; - · dł · · · 
Czas wojenny wywołuje wycief1czenie fizyczne oraz c JO Zł Z 0 ·opow, Sta na pociąg I Je-
różnego rodzaju chorol.Jy, między lnnemi nerwową, chał na samowolny urlop. Pr ze d re w o
uwydatniająca się w rozstroju umyslowym, docho- I 11 c j ą b y ł o t a k i c h u r 1 o p n i k ó w 
dzącym do v,iclkiego stopnia. Te ostatnie są stale ok o ł o 700.000. Kiedy go na tyłn przyła

na porz:1dk.u dziennym. Na ulicach spotykamy wielu pa no dostawał. 70 kijów j musiał na front 
błąkających się warjatów bez należytego dozoru. ' 

wracać. 
Liczba tych nieszczęśliwych ofiar wciąż wzrasta 
Chorzy w, braku odpowiedniej lecznicy w Zagłębiu Ale mu się to zawsze opłacało. 
są wywożeni do Pruszkowa i Tworek pod Warsta- Kiedy · wybuchła rewolucja, W pier-
wą. Specjalny zaklad dla chorób nerwowych w Za· wszych 10 dniach 1,800,000 zołnierzy wy-
glębiu jest nader pożądany _ · h ł I d d il ł t · · 

- Bezpłatne rozdawnictwo wędlin ludności JeC a o na ur op o omu t a za a w1e111a 
we Lwowie. Namiestnictwo wyl\sygnowało wędliny !'p;aw osobistych. Jak donoszą pisma ro· 
celem bezpłatnego rozdawnictwa zubożnłej ludności syjskie, ludzie ci jednak wracają, cbociaż
Lwowa, Zarząd miasta polecił komisji, złożonej z by <lla tego, że w do m u j ę ś ć n i e m a co. 
fizyka, oraz chemika m. zbadanie tych produktów, · ź0tnierze nie są obowiązani salutować 
poczem po orzeczeniu, że są świeże i zdatne do oficerom. Karać żołnierza może tylko rada 
użytku, rozdano onegdaj częSć przesyłki w m. ku-
chniach ludowych, następnego dni:i ,~arz:1dzona dal- kornpaoji, bataljonu lub pułku, Oficerom na 
sze ro7.dawnictwo. tyli)ch nie wolno nosić żad11ej broni. Na 

- Ujęcie kozaka·bandyty. Na drodze mlędzy Newskim Pr.ospekcie zdarzył się wypadek, 
Prawęcicami a Poddębicami, w pow. łęczyckim, że prosty iołn i er z zatrzymał generała 
straż polna spostrzegia w nocy człowieka brodzące· 
go po wodzie. Gdy kazano mu stanąć, zaczął ucie· prz.eszukał mu kieszenie. 
kać. Pies towarzyszący straży, dogonił go i zatazy- Autorytet oficerski próbowano przywró· 
mał, pnyczem d.la postrachu strażnik wystrzelił w ci(', opierając go na sile moralnej. Na łicz
górę. ·Po zaaresztowaniu tego czlowidrn, okazało się, '1ych :;:jazdach delegatÓ-Jl żoh:ierskicb za
że mi~l on fałszywy paszp(lrt, a naprawdę jest l0 stanawia110 się 1.1ad tvm, jak przywrócić 
kozak, który ukrywał się od cwsu wyjścia rosjan, 
niepokojąc okolicę napadami bandyckiemi. De. ban· dyscyplinę. Pozytywnych rezultatów jed-
dy tej należy jeszc1.e ldllm kozaków. n2k niema. · 

- Komunikują nam: .Przez wla 'ścicidi domów Z frontu rosyjskiego, który rozci<lga ~ię 
i pr1ez ludzi 1ajmujących się wvszukiwaniem mie- na ptzestrze11i 1200 wiorst, różne płyną wia-
szkań. wstała w róll11<cli polskich g11zet11t·h rozpo- S 
wszechnlnna wlarlumość, jal((Jhy wszystkie mirs;:ka· domcści, ą podob110 mit."jsca, gdzie dy~-. 
nie. w Ciechocinku 1 okolky byly już przez gości cyp!ina panuje wzorowa, nkmmej jednak 

zajęte. pewnym jest, że na froncie ryskim zosta-
Ma to na celu sztuczne poEiwytsenie cen mie-

szkań. W r,.eczywistości wicie jeszcze mieszkan jest ło tylko 30 proc. żołnierzy . . 
do wynajęcia, i niema;;ot>awy, aby nawet przy naj· Wszyscy w Rosi· i przyznaj(\, że .w wie· 
większym zjeździe kuracjuszów nie starczyło mie-' 
szkań•. lu miejscach front jest tylko teoretyczny, 

Front zachodni: Na pozycie nasze, na 
wschóJ od Wyscbaete i Messines 8kiero
wano od południa znowu silny niszczy-' 
cielsk! ogień. Nieprzyjaciel ponowił,wiel
kie ataki; na skutt>k ciężkich strat, jakie 
według zeznań jeńców poniosło 10 dywizji 
atakujących, w ciągu dnja posyłał także 
\l oj ska australijskie na daremne ataki.• 

WiecZC}rem wywiązały się na obu brze
Q:tch ka11a1u Ypres - Cousines i \V dolinie 
Douw, nowe walki, przyczem nieprzyjaciel 
nie od1:iósł żadnych korzyści. 

Natarcia nocne na północny wschód od 
Vr:!rmelles, na południe od Loos i na wschód -
od Cro1silles odparliśmy. 

Wielkie siły rzuoł nieprzyjaciel do po
nowionych ataków na południo-zachód i 
na południe od Lens. W_ energićznych 
kontratakach wyrzuciliśmy nieprzyjaciela, 
który w zażartych wal1rnch nocnych wtar
gnął miejscami do naszych rowów. 

Na Chemin des Dames pod Bracą i 
Cerny, po si lnem przygotowaniu ogniowem 
wojska francuskie podjęty w nący atak, 
lecz ?:ostały odparte. . 

Ogie!l, który takte w innych odcinkach 
fr:_»1t11 Aisne i Szampanji wieczorem był 
sllny, olwło północy osłabł. 
!!"!""!!ł!!!~!'!'!!!!!!~!!!!!!!!lil!!!l!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Wielka bitwa we Flandrji 
Berlin (B. K.) Biuro ·wulfa dono'si: An

glią nie byii w st.anie prowadzić dzisiaj 
dalej walki wa Flandrji przy pomocy tych 
sił, którnmi. wczoraj fit.al\ zaczqli. 

ALak angielski na zachód ocl Messrnes 
został odpal'ty. 

Z innych frontów l>ojowych niema nic do 
doniesienia. 

Berlin. Biuro \Volff:i: Wedlng- dodatko· 
wych doniesi('ń stl"l!.y ;rnglików poniesi'ine 
w łuku Wytscha~' tf', i.;ą nadzwyczaj wyso· 
kie. 

Równie wielkie i.;ą, i st.raty francuzów. 
Bnzw{\tpienia są struty Le wiQksze. aniżeii 
nasze, !ąc>1nie 7. j1.!i1caini. szturm angielski 
już powstrymano, frnnL n;:i:.ri· jl.'!st ab',iolutnie 
pewny. Na tslach mamy sil11e rezerwy. 

Bit.wt~ koło W yt.srhaete moi.na u waż:iG za 
pierwszy, dlg nn.s. pon:ylilny epizod, rozpo· 
czętej na wielką- skalę ofensywy ententy. 

Rotterdam. KPr11spo11dent Biura HeuLPra 
dono~i, iż on<>g-.fajsze operacje we Flandrji 
ro:r.poczęly siG niezwykle · silnymi wyhucllami 
miu. Powietrze rwbralo. czc:l'woue~o 'zabar
wirnia dal się· słysz1•..) ogłoswjc\cy loskot. 
Wzdln;:: frontu niq•rzyjae1dskil'g0 poczęły 
wy lrndia1~ rn i11 y, pm~::.i 1\iarlnne po tw1ści µrzed 
rokirrn z górą. Eksplodowało przeszło mil
jon funtów rnaterjałów wybuchowych. Po· 
le walki przedstawiało widok niP du opisa
nia. Cały ter1-u zostal uyty i W) wrócony 
na zuacznej g1~bokości. 



Str. 4. 

Z konferencji polskiej 
w Sztokholmie 

Wychodzące w Berlinie "Polriische B'at
ter" donoszą, że członkowie Rady Stanu 
hr. Rostworowski i Kunowski obradowali 
w maju w Sztokholmie przez ldka dni z 
politykami polskimi, lctórzy przybyli z Rn· 
sji. Narady wykazały zupełną zgodność 

zapatrywań co do najważniejszych spraw 
narodowych. Stwierdzono: 1) że wskazówki 
do narodowej połi.tyki może wydawać tylko 
społeczeństwo, żyjące w ojczyźnie, Z\dasz
cza jego organy p1awnopaństwowe, 2) że 
agitacja za stworzeniem polskiej armji w 
Rosji jest szkodliwą i że trzeba ją zwal
czać, 3) że z demokratyczną nieagresywną 
Rosją chcemy żyć w przyjaznym stosunku 
sąsiedzkim, któryby jednak wykluczał wszel
ki wpływ jednego narodu na wewnętrrne 

życie drugiego, 4) że stoimy na stanowi~ku 
narodowego sam•iokreślania się i dlc:1tt·go 
jesteśmy gotowi w-.zystk•m qarodom, zwią
zanym z Polską histo1 ycwie 1 ku !tura I nie, 
dać najswobod111e1sze wa •unki do dabzego 
współżycia z polaka.mi. 

8zkontrum kasy Departamentu 
\Jojskowego n. K. n. 

Biuro prez. N. K. N. komunikuje: 
Prezydjum N. K. N. poczuwa siQ do 

miłego obowiązku ogłuszenia - w myśl 
wniosku Komisji Kuntrolująct1j-następu
jących ust~pów protokołu subkomitetu 
tejże Komisji, przeprowadzającego szkon
trum ksiąg Dep. wojskowego N. K. N., 
a złożonego z pp. inż. Edm. Zieleniew-

' 

„ DZIENNIK N AR O DO W Y• 

8kiego, jako przew., d ra Diamaniia, dyr. 
Stan. Dydyńskiego, D-ra M. Mich. Koya, 
P ra Raf Landirna, Wład. hr. Myciel
skiego, Dyr. A. K. Róga i Adama Żuk
Skarszewskiego: 

"K1Jmisja kontrolująca N. K. N. prze
prowadzała w 1914 r. w Dep. wojsko-" 
wym za bytnośui jego w Krako...,vie kilka
krotuie kontrolę aż po dzief1 10 paździer
nika l 914 r. wł. . .. Z powodu póź111ejsze

go wyjazdu D. W. do Jabłonkowa, a 
·stamtąd do Piotrkowa dalsza kontrola ze 
strony komisji kontrolującPj N. K. N. 
przeprowadzona nie była. Z poiecenia 
szefa Dep. skarbowego N. K. N. przepro
wadzili uproszeni pp. dyr. Stefan Mizie
wicz i inż. Aleksander .Malinowski w dn. 
4, 5 i 6 sierpnia 1916 r. w P10trkowie 
skontrum kasy Dep. wojsk. i sprawdzili 
asygnaty i księgi w obecności WPani 
Prof. Radlińskiej z.a czas od dnia 12, X, 
·1914 do dnia 15 V. 191G r. WP. Pruf. 
Radlińska Złl)żJła w sierpniu 1915 r. do 
rąk Prezesa Komisji kontr. X. K. N. 
wraz z protokołem powyższego szkontra 
sprawozd\rnie z czyunuści oddziału kaso
wego Dep. wojskowego po dzief1 15 V. 
1915, które Kumisji kontrolającej zostało 
obecnie odczytane oraz asygnatarjus:~a, 

allegaty i księgi departamentu, zamknię
to do dnia 15 maja 1915 r., w którym 
to 1ermiuie WP. Prof. Radlińska oddała 

prowadzeuie oddziału kasowego i książ
kowego Departamentu wojskowe.go w 

warunkach wyjątkowo niepomyślnych. 

Wszystkie asygnaty, względnie pozycje 
kasow.e, zostały zgodnie wprowadzone do 
głównej księgi kasowej, oraz do ~bu 
ksiąg szczi>gółowych. „.~a posiedzeniu 
w dniu 16 marca 1917 r. zaprosiła Ko
misja ·wP. Prof. Helenę H.adlińską, ce
lem :i:as1ągnięcia informacji i ustnych 
wyjaśnień oduośnie do badanego pier
wszego okresu czynności D. W., w któ
rym to okresie p. prof. Radlińe.lrn pro
wadziła Oddział kasowy i rachunkowy 
D. vV. 

P. Prof. Radlińska udzieliła Komisji 
jak najszczegółowszych informacji i od
czytała swe szczegółowe sprawozdanie. 
Komisja kontrolująca wyraziła p. Radliń
skiej uznanie i postawiła wniosek, aby 
Prezydjurn N. K. N. w formie, jaką uzna 
za stosowne., publicznie podziękę swą i 
absnlutorjum WP. Prof. Radlitl.skiej wy· 
razić zechciciłu. 

Protokół kor1czy slę następującym u
stępem: 

Zam.;kając w tt1n sposób czynności 
kontrolne na okres po dzie1'i 15 maja 
HH5 r. Komisja kontrolująca stawia 
wniosek o udzielenie absolutorjum P. 
Prof. Radlińskiej, oraz wszystkim fuuk

.cjonarji:tszom, którzy w tym okresie pro
wadzili kasowość l księgowość Departa-
mentu wojskowego N. IL N. 

Olbrzymie straty anglików 
inne ręce. 

Komisja konstatuje z uznaniem. że Amsterdam. W dziennikn „Sunday Ti-
znalazła WSZJ-Stkie asygnaty i inne doku- . me.;·· A. Bai Lit'tt pisze~ iż Anglja straciła 
menty kasowe, pomimo, że w okresie pr~esz~o 500,000 ludzi, ażeuy 1-1uiyskae kilka 
b· d D W · · Odd'. ł k Żhe1,tarow zru.i:1owa11egu t{·renu francuskiego. 

a any1!1 _. · : 1 Jego . . zia asoVI Y adne korzyści materjalne nie są w stanie 
przenus1ł się kilkakrotnie 1 pracował w powetować narodowi podobnych strat. 

N2 130. 

„ N a ród rosyjski oszalał" ... 
. Bern. Korespondent petersburski ctzien· 

111ka .Mo111ing Post" rozpoczyna swój na
der p ~ .s e 111 1 st y_c z u y p ( ze g I ą d s y
t ~ac J 1 w Ros l 1 oci na~teruiącee-o zda
nia: .Daremnem byłoby chcieć nadal taić 
fakt, że naród rosyjski oszalał poprostu 
masowo". Kor , spocknt wym e.iia 11owe ka· 
1y! :vylllaczone P.rzez. rząd tymczasowy za 
plJanstwo, znam1onu1ące histerję władz 
któ_r; obawiają się, że świężo zdobyta wo!~ 
no~c może zostać w •· następstwie pogrze
baną. . Je?oak~e _jeszcze inne zjawiska, 
s7czegol111~ ~as niebywałe żądania robot· 
n1ków, daJą 1eszcLe więcej do myślenia. 

NIE BĘDZIE OFENSYWY ROSYJSKIEJ 

Roterdam. „Daily Cronicle" donosi z 
Peter:-;burga o tymczasowem zawieszeniu 
uchwały rządu prowizorycznego, dotyczą
cego ofensywy rosjyskiej. 

Głos polski z Sybiru 
"Głos Syberji", wznowiony po rewolu· 

cji, pisze w numerze świątecznym:. 
"Po stu pięćdziesięciu latach męczeń

stwa wysłuchane zostały modły Męczennicy. 

Rozbrzmiała wielka pieśt'1... pieśń Zmart· 
wychw.;;tania 1 O Polsko przez Twoje święte 
męczeństwo, prz~z kre.w poległych dzieci 
Twoich katowanych za polski pacierz, przez 
mogiły poległych bohaterów Twoich na po· 
lach Racławic, Maciejowic i Ostrołęki, przez 

szubienice ·i cyta,'.ele skazanych na zie· 
miach Sybiru, przez zdeptany i zduszony 
carat rosyjski za Twoje i kh cierpienia 
jesteś wolna i n iepodiegła". 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

i a·fousz Kowalski 

~~~~!!!!!!!!!!'~"!"!!!!!!!!'!!l!!!'!!--~!'!!!!!!!!~!!'!"!!!'!!!!!'!!!!!"!l!I!'!!!!!!~~~------~-~-~--~~~~~---~-~-------~-~--~···...._.~_:·----~----~---~--~~~..,_.~---

I w ~l~OI~ Han~łow~fIJ~t w-~~łtkOWfi" 
li i III oraz na kurs llrzygoto 

18, 19, 20,.21 i 22 czerwca 1917 
przyjmuje Kance!arja Szkoły 

wiąt od godziny 12-ej do 2-ej 
dniu. 1315 

egzamina wstępne do klas I 

i 

I wawczy odbędą się w dniu 
roku. Podania kandydatów 
codziennie prócz niedziel i ś „ 

• popołu 

mm 

& 

Skład Maszyn Roln .ICZYC-b ż,~,::=j:c;::1;,;:= kon- --1 
ne, ameryk;ińskie „Plan1)", siew-
niki rzędowe oraz wielki wy()ór 

P. F. części zamiennych do powyższvch 
i innych muszyn l'olniczycł{. . Ro L N I K'' u w aga \~arsztHty Jll.ech~-

'' 

rnczne przyJmuJą 
1 wszelkiPi reperacje 

1321 

ulica Byko\vska 25 
maszyn rolniczych a .także inne 
poważuiejsze roboty w znkres ślu 

sarstw a v\ chodzące. 
na nadchodzący sezon poleca: Punktualnie. Dobrze. Niedrogo. 

*P&E* 8 Cti s;s 

w 
1124 ~ 

Sezon 1917 od 1 maja do 30 września. 
KĄPIELE ~ siarczane Wyborna restauracja w Zakładzie. 

1 błotne T d · k t · WODOLECZNICA rzy razy ma oncer wojskowy w parku. 

INSTYTUT ZANDEROWSKl. ::.~~~dlen~~~°:r~~lowe połączenie Kielce-

•wr LOMBHRDP Maszyny do pisania 
PiotrkowskiE'gr' T · wa .' PnźyC?.iwwo
Oszczędn, „HURTOWNIA •, wydaj'· 

poży,·1.1<1 na 1..istaw 

Mebli stolarskich, ~~~i~~~~~rt·:.1 żuterji, 

AGRONOM k:iwaler .z chlubn~rni świa· 
. . dectwamt pus. ukuje posady 

w maJątku ziemskim od 1 lipca. Wiadomość: nlica 
Bykowska 65, p. Zalewska. 1334 

rosyjskie wszelkich systemów przerabia 

mt polskie po cenach umiarkowanych 

M!JJ!~ „KOK" Kaliska 30 
KOBIET A zna ą a ~1ę na gospoda1stw1t

••'1t>J'i'•lt-m zmi 1<1ne pos::i<lę we dworze. 
Zdoszenia dPAdmin1straCji ~D;1e1J11ika N;.i

iodriwego•. 

V KLASA 
Ciągnienie 15. 16, 18, 19, 20, 21, 22, 
23, 25, 26, 27 i 28 czerwca 1917 r. 

Haiwi.eksza . ~ygrana 1~ ~ ~ ~ ~ w na1szczęsllwszym 
wypadku • rubli. 

Prt>mja rb. 25.000 1 ·~·y {rana 75.000 rb., 
1 wy!!rana 1 D, 30.000, 1 wvgrana rb. 
20.000, 1 wyp• a11a • b. 10.000, l wy-
1.!1 a••i:! rb. 8.000, 4 wygra•it> p:1 4000 rb. 
16.000 30 ww.•. po 2000 rh. 60.000. 
50 wygr. pn 1000 rh. 50.000, 100 wy~r. 
n11 400 •h. 40.000, 150 wygr. po 200 rb. 
30 OOO. 311 wygr. po 100 rb. 31.000, 

~350 wygr. po 75 rb. 626.250. 
-- 9 OOO wygranych rb. 1,021.350. -

I Lo"v iP' 7 CZP <;ą do nabycia w Aptece I 
W-go Witanowskiego Rynek Trybunal
ski i u W. p. J. Szretter ul. Byko·wska 

45 m. 6 (o<! 3 <Io 5 po południu). !:;: 
"" ' *·*SSWąewe 

Z powodu zmiany interesu na skład 
mebli ~est do sprzedania od 1-go lipca 
całk'.1w1t(j urządzenie kawiarni w do br.)' m 
stame wraz z werendą i ogródkiem. 

Wiadomość Aleja 3 g<> Maja 11. 3. 
1~43 Flatau 

. ~ 

. PATENiY "'~ 
wyjednywa we wszystkich państwach 

Inż. S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 

• Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. 

JEST DO WYNAJĘCIA przy ul. Bykowskiej 
łau11y, słunecrny, tlu1y pvkó1 z osobnem 
w;·jśc1em na 1 em p:ętrze. Bliższa wiar1o 
m0ść ul. Bykowska ~I (II p. na lewo) 1347 

ZAGINĄl PASZPORT wydany przez K1mf'n 
11;, Oowl)ilow;~ w P1otrknw1e na nazwi-.:kn 

Wolf Silber_stein. 1344 

Jest do umieszczenia na pierwszą hipo
tek~ kilka t~-sięcy rubli. Wiadomoś(; 

w sklepie] p. Grabowśkiego ul. Kaliska 
.dom W-go KańskiPgo. 1'328 

ZGUBIONO w niedzklę wieczo
, . rem toreb1-:ę damską. 
z.~alaz~a zechce odnieść do administra
CJI „Dziennika Narodowego", gdzie otrzy
ma wynagrodzenie. 

Zgubio~o na ul. Byko„v<;kiej pugilares z pie-
111ęu.tm1 .waluty aus.~.jackiej i rosyjskiej 
oraz plarnk a->e!i:uraCJl zboża i inne doku
menta .. Znalazca zechce odnieść eto Admin. 

"Dz1en. Na rod." za wynagrodzeniem.· 
1338 

Zgubiono legitymacJ·ę wystawia-
• ' 11ą przez 

Komendę Obwodową z Pir•trkowa na n•zwisko 
Janloel Dav:1d Braudwein z Piotrkowa. 1337 

POSZUKQWAN~A 
Jednorazowe ogłoszenie ldokladnv adri.1s 

nadawcy i adrł:'sata) nie przekraczające 25 

słów, kosztuje 2 !rnrony. Za każ<1e dl1di>.t· 

kow~ slowo 6 hal. 

P. Olga Rywe zamieszknła WP wsi Sro
ck1~, gm .. \odolin, pow. piotrkowski poszu
kuJe. rodzicow swoich Marcina i. Marję Frey 
z.amieszkałych. w osad.de Łl)puszno, gub. J\a-
11'-lie, oraz s1ostr0 Ernm11 i brata. Aifolfa z 
żun:~ .i. z. .dzi1 ~mi ~r~uhywających obecnie 
w hoSJl l Zll.Wltldarnia,Pl,c, że jest, zdrowa 
wraz z 111ężem i dziećmi. Pt'oszą o wiado· 
11101\ć. tą samą drogą. WszystkiA pisma npra· 
sza się o przedruk niniejszt>go. 1:141 

P. Eleonora Kleszczewska zamieszkała 
w \Vo!botzu poszuku.Je mtiża ~\\ego Stanisla
wa I{l~szczt'.~''Rkit->go s.ln:lącc>go w rosyjskiej 
c~ynneJ arl!1.JI sztabOWPJ 4 bataljunu k-01. Pro
si o wi:i..domośe o sobif'. Wszy::1tkie pisma 
uprasza się o łaskawy pr:lellruk uiniejszeg-o. 

1346 

Pod pisujcie 6 pożyczkę 
wojenną. 

_ f)rn~Hrnt& Pol~I<&" l-J11•tr~('W. i.iltc.~ Kaliska- L·-;.;2:-;3:-.-------------------.----

„ 



Dodatek do tfu 130 „Dziennik_a Narodowego". 
sły Rosji, że usiłowania jej były bezowo
cne: żadnego z narodów niezrusyfikowała, 

robiąc sobie z nich przyszłych wrogów 
śmiertelnycl.l. 

Znamien~a dyskusja na temat 
zjednoczenia rolski 

Natychmiast po wybuchu rewolucji ro- rza Bałtyckiego zajmują Bałtowie, niemcy R ~obecl ~miany sy~:mu rządu polityka Między narodowo-demokratyczną .Ga· 
syjskiej, dla wszystkich polityków stało się z języka i pochodzenia, zdawna tu osie- . OSJdi ~zg ę em. na

1
rod ow p~dległyc? . po: ze tą 'Polską• a demokratycznym „Dzienni-

. d R . d . . . . . ' prze n10 carowi u e z musi zasaamczeJ k. p . 
1asnem, że awny stosunek osjt do na- Iem; pozatem Łotysze 1 L1tw1n1, narody . . T . d k t . ł iem etrogradzlmn" toczyła się w kwietniu 
rodów podległych, nadal utrzymanym być szczepu odrębnego od sławian i germa- ~miamtr u .. 1e na '.au 

0~\?garn_ia gębo- polemika, która wywołała niewątpliwie za. 
nie nioże. Stosu nek ten wysunął się na nów. Bardziej na południe kresy Rosji car- ~bwąt p twosc_, tczył iest Jda _i kol wiek Rsp~- interesowanie i po tej stronie frontu wo-

. 
1 

. h . . . so u rzyma111a yc 1 naro ow przy OSJI · . 
pierwszy pan wszystkie trudności, z fa· sk1e1 zan11eszkane były przez polaków, Bia- b" . t . 1 St . d . ' Jennego. 
ldmi walczyć będzie musiał rz;ąd republi- łorusinów i Ukrail1ców. Krym w częsc1 Rgu .

1
• się w. zapy_ a mac 

1
· wier za,_ ze rząd · W. „Gazecie Polskiej" z l„ kwietnia z~-

R 
. . . . . os11 nowej zarowno preez stanowisko za- · . 

kańskiej osii. Cementu~ spajającego bar- głowneJ zaludmony iest przez tatarow. . t b F' 1 d.. . 1 b . . m1esc1ł narodowy·demokrata Wacław Ga-

d 
. k 

1 1 
. . K . • . . . Ję e wo ee 111 n Jl, Ja c przez ardz1e1 o- . k' t k ł . . 

zo rożne u tura nie 1 językowo narody a ukaz prawie w całosc1 był obcym ROSJI .1 .. d . 1 ł . ·. 1ews 1 ar Y u , ataku1ący gwałtowme poli· 
cesarstwa rosyjs:;iego, w formie silnej wielo- rdzennej, mieszkaj~! tam za1ówno autochto- go ~ie os~ia c.zemad 

0 
rnza' ze pragme zer- tykę i osobę p. Jana Dąbrowskiego, re· 

mil jonowej armji oraz bardzo rozwiniętego ni: jak gruzini i o~mianie, jako narodo- wt a: dgrunł odwnkiedz ~dw~ym sdystemem. Py- daktora ,;Dziennika Petrogradzkiego". Głó-
. . . . , a Je na c o ą zaJ zie rzą tymczasowy . . 

systemu ucisku-zabrakło. Zaczęto zwra- wosc1 napływowe, tatarzy, tuicy, ukraincy. . J d ? C . . wny zarzut, uczyniony p. Dąbrowskiemu, 
. na nowej < ro ze zy ogramczy się do · . . . · • 

cać powszechną uwagę, że pai1stwo rosyj- Autor podaje liczby narodowości rosyj- wskrzeszenia autonomji fińskiej, czy też opiewa, ze popie~~ on pol~t~kę_ panstw ce1~-
skie było formacją z gruntu niejednolitą, skich dość dokładnie· na 174 miljony 0 • d . . . . 11 ? J . r tralnych w kwest11 polskieJ 1 że uznaje 
że żywioł rdzennie rosyjski stanowił w nim gólnego zaludnienia' państwa .wielkorusi na da Ją 1 

mrt.ym a .. ogenodm.' eze 
1 

wkroczy istnienie pal1stwa polskiego, stworzonego aa 
. . 

1 
' na rogę auonom11 naro ow, czy prze- . d t . k . . . 

m1t1ej. niż połowę udności. Kwe~tj~ na· stariowia 80 milionów uhairicó v 30 mil· k t ł . R . . f po s aw1e a tu 5 hstopada. Zagadmema 
• i • • s z a c 1 o s J ę n a 1 p a n s t w o e d e- · d · p . . . . . 

rodowościowe, nie znajdując żadnego ha- jonów, polacy ponad 10 miljonów, finowie racyj 
11 

e? zie '.loczema ols~1 i_ dalsze]_ walki z Niem· 
mulca, mając do zwalczenia zamiast potęż- • i pół miljona, Jitwini 3 i pół mi\jona, cami p. Dąbrowski me uznaje. P. Wacław 
nego, centralistycznego. rządu carskiego- łotysze 1 i pół miljona, niemcy 2 i pół Autor spowiada się z dwoistego cha- ~ajewski kończy swoje wywody zapyta-
słabą, dewrganizowar.ą ·przez przeciwników miljona, ormianie 1 i pół miljona. Na in- rakteru swych uczuć, pełnych niepokoju mem: „Czy p. Dąbrowski istotni~ uznaje. 
poljtycZllych władzę republikańskiego. rzą- ne pomniejsze i mniej ważne narody wy- wobec zdarzeń rosyjskich. Z jednej strony że zjednoczenie ziem polskich w tej woj· 
du tymczasowego-stanowią najpoważniej- pada jeszcze bardzo duża reszta. z francuskiego i:\Unktu widzenia należałoby nie nie może być dokonane, czy też uznaje 
sze niebezpieczeństwo dla całości pailstwa. w stosunku do allogienów według au· pożądać jaknajs.zerszego :uwzględnienia ży- to za sprawę drugorzędną, dla której walki 

Nic więc dziwnego, że wśród sojuszni- t.::>ra dwie polityki są możliwe: albo bez· czeń narodów Rosji, z drugiej - źywi się dalej prowadzić nie warto?" 

ków Rosji, wśród państw Ententy sprawa względne wynarodowienie, dążące do cał· oba~ą, b~ al~ogeni P~~ez zbyt_ wygerowa- W .Dzienniku Petrogradzkim" z .iO 
obcych narodów w organiźmie północnego kowitego upodobnienia ich w języku i zwy- ne ządam~ me ucz~_mh zad~ma zbyt tru- kwietnia odpowiada p. Dąbrowski na ataki 
alianta zwróciła szczególną uwagę i nabrała czajach do narodowości panującej, albo . dn~m. Alianta Rosp _n~pełma_ tr~~ga, by narodowo-demokratyczne. P. Gajewski -
niebywałego znaczen.ła. Jednym z ob ja- po I i tyk.a p 0 jedna w cz a, dająca im polityka nowa repu~li~i rosy1s_k 1 ~J. . która pisze on-spóźnił się o cały miesiąc. Przed 

wów tego zainteresowania jest artykuł p. pewną autonomję administracyjną, zacho- dąży prze~ _zaspokoJeme pragnie:~ r~żnych miesiącem „odkrycie", że popieram polity
Alcide. Eb1ay, współpracownika dziennika w ująca odrębność narodową;-- i językową. narodo~osci ~nocarstwa d~ wzmocmema pań· kę paflstw centralnych, wywołałoby nale
paryskiego .L' Eclair", u mieszczony w tym Do wszystkich narodów obcych R 0 s j a s~wa, me osiągn~I~ wymk~ . wpr~st prz~· żyty efekt w. trzecim departamencit~... Dla 
dzienniku w kilka tygodni ·po wybuchu re- st 

0 
s 0 w a ł a system pierwszy, je- ctwnego - rozbicia Jednosci panstwow•J· wiadomości nietyle p. Gajewskiego, · ile 

wolucji rosyjskiej rod tytułem: „La Revó- dnak prawie w zupełności bez powodze11ia .. Trzeba przyznać, że trwoga ta, której wy- tych, którzy niewątpliwie śladami jego kro
lution ,ru~se et les Ałlogenes". Starała się z nich zrobić rosjlłil, .nie tylko raz w swym a~ty.kule daj~ P· Abray, jest czyć będą, uważam za słuszne zaznaczyć, 

Ailtor zaznacza, że kwestja różnolitości \'/ znaczeniu państwowem, ale rosjan z ję· ~ n.~der uzasadmona: żądania allogenów Ro· że .dziwna kampanja" przeciwko zjedno· 
11~rodowf'j imperjt11n rosyjskiego była bar- zyka, kultury i wiary. Jedynie względem SJI bę~ą z.aws~e z~yt wygórowane, bo ich czeniu Polski istnieje tylko w ich wyo· 
dzo mało ;maną w zachodniej Elltopie. Po\ski i Finlandji system ten czasami u- 1 z RoSJI\ me 111~ _wiąże, bo wszelkie ustę- braźni. Przypuszczenie, iż istniej'\ polacy, 
Za typowe pai1stwo wielonarodowe ucl10- ~egał zawieśzeniu; wówcLas próbowen<> stc- • l?stw_o na rzecz. ich o~rębności prowadzić którzy ~nie chcą" zjed1oczenia, to znaczy: 
dziły jedynie Austro-Węgry. Wiadomem sować politykę pojednawczą, okresy te musi d 0 ~de r_w a n 1 a 0 _d Państw a. nie chcą, aby Galicja, Poznańskie lub Śląsk 
było.' że w ~islitawji ni~-niemi~ckie narody trwały jednak, zwłaszcza w Polsce, nader Przed Rosją sto1ą tylko dwt~ alternat~wy: nie zostały przyłączone do Polski i pozo· 
z 111echęc1ą · znoszą negemonJę elementu krótko. Autor wspomina, że w ten sposób albo de~potyzm z zacho~amem ~tanowiska stały pod obcym zaborem,-przypuszczenie 
germańskiego, będącego w mniejszości, że powstało Królestw o .Ko n gresowe olbrzymieg~ mocarstwa imperjaltstycznego, to jest tak oczywistą niedorzecznością, i2: 

w Transiitawji podobnie narody nie ma· oraz autonomia i system parlamentarny w a:bo r~ąd ll~eralny, p~rlamentarny z ogra- o niej mówić nie warto. Zagadnienie nie 
dziarskie protestują przeciw roli dominują· Finlandji. Francuz nie ukrywa przed czy

1 
nt~zernem się do żywwłu rdzennie rosyj- w tem się zawiera, iż jedni polacy „chcą" 

cej, jaka przypada węgroltl w tej połowie telnikami, że Rosja nawet podczas wojny, skiego. Po przewrocie marcowym Rosja a inni go „nie chcą". Aktualne zagadnie· 
monarchji naddunajskiej. Znanym był tak· więc w okresie, gdy pozornie wraz z alian· wkroczyła na drugą z wskazanych dróg. nie polityczne zawiera się w tern, czy na 

że antagonizm pomiędzy samymi węgrami tarni przyjęła hasło wyzwolenia narodo- O. D. szali wypadków może zaważyć jakiś czyn 
i niemcarni, jako hegemonan1 obydwu po- wości uciskanych, starała się wszelkie mi polski i sprowadzić pożądane zjednoczenie. 
łów monarchji. Natomiast co się tyczy sposobami ograniczyć autonomję finów, I tu pozwoli p. Gajewski, iż będę się kie-

Rosji mało zwracano uwagi na narody pod- tak, że przed wybuchem rewolucji istniała V k rował nie jego moćno symbolistycznym 
legle beiłu carskiemu z tej prostej przy- ona tylko właściwie w teorji. . 11ztandary puls ie w Kremlu sposobem myślenia, lecz własnem d O• 

czyn~, że nie przychodziły one wcale do Autor słusznie podnosi ujemne skutki świedczeniem po1itycznem i oce-
głosu, tłumione autokratycznym systemem podobnej polityki dla państwa, które j<\ Znakomity a przedwcześnie za wolność n ą s Y tu ac i i, i że pozostanę przy twier· 
rządu: w Austro-Węgrzech kwestja narodo- stosuje: dla Rosji były one zabójcze. Wi- Ojczyzny poległy poeta Mieczysław Ro- dzeniu, iż zjednoczenie Polski dotychczas 
wościowa przedstawiała się w stan.ie ostrym, dzi publicysta francuski trzy skutki syste- manowski napisał przed przeszło pół wie· jeszcze nie jest powainem ·i przemyślanem 
w Rosji zaś była ona w stanie utajonym. mu wynarodowieuia i ucisku. Przedewszy· kiem natchniony wiersz na cześć sztanda- dążeniem koalicji, lecz mirażem, którym ze 

Okoliczności te nie odpowiadały jed· stkiem wiecej niż połowa ludności cesar- rów polskich z r. 1811, zabranych przez zh1 wolą i złą wiarą, w celach prowoka· 
ń~k wcale rozmiarom kwestji w obydwu stwa rosyjskiego była obca celom i intere- Paskiewicza i zawieszonych na Kremlu w cyjnych star~la się błyskać przed oczyma 
państwach. Dla Ro~ji przybiera ona po som pailstwa; dając tym narodom autono- Moskwie. Piękny utwór Romanowskiego polaków dyplomacja koalicji, es-ministra 

obaleniu despotyzmu cba1akter czynnika mję, gdzie byłaby uwzględniona ich odrę- warto przypomnieć dziś, gdy odradzająca Sazo11owa nie wyłączając. W obecnej zaś 1 

rozsadzającego całość pańatwową w spo- bność narodowa, można było, sądzi autor, się Rosja, obaliwszy carat, z połoskiem ba- chwili, przy silnym prądzie pacyfistycznym 
sób nieu~hronny. Niebezpieczeństwo to przywiązać je do. pat'lstwa. Nie dość na słem na usiacb „Za naszą wolność i wa- w Rosji, ·przy cmaz wyraźniejszej tenden· , 
µrzecznwa autor francuski, nie na zywając tern, system ucisku Z\vracał owe narody szą", zwraca polakom zabrane niegdyś zna- cji pal1stw Zachodu do osiągania swoich 
jednak rz~czy właściwem mianem. Pragnie ku obcym, od którycq mogli oczekiwać ki narodowe-_ własnych celów, sprawa zjednoczenia stoi 
tylko zwrócić uwagę swych rodaków na wyzwolenia z pod ucisku, te sympatje cu- * o tyleż źle, o ile sprawa niepodległości by· 

możnośc! kwestji narodowościo:vei dla Ro- dzoziemskie poddanych cesarstwa rosyj- . . * * łego Królestwa Kongresowego stan~ła do• 
sji republika11skiej i zapoznać ich ze struk· skiego byly bardw grcźne dla Rosji car- Gr.z~ią. hc~ne dzwon~ na Kremlu szczytach ,'.brze. Być może, iż przy układach pokojo-

' turą pa1'!stwa tak bardzo różnego od Frnn- skiej, przybrały rozmiary katastrofy po Car swięteJ słucha ofiar~: . wych ńastąpi jeszcze jakiś zwrot dodatni, 
cji, mocarstwa zasadniczo jednolitego. Za· zrzuceniu despoty zm11. Poddani i11tensy· A na . wy~iosłyc~ _cerkwi sufitach, lecz 1campanj~ strategiczną, mającą na ceiu 
znacza tedy, że kresy zachodnie i połu· wnej[rusyfdrncji fin nowie musieli z utęsknie- Polskie su~ chwteJą sztandar~. . okupację Galicj1, Śląska i Księstwa Poznań· 
dnio\'ie Rosji w całości są zaludnione przez niem spoglądać ku Szwecji, baltowie ku "Sława, o, sława! - za~rzmiały" chory: skiego, uważam do tej chwili za oczywistą 
narody obce, ie element wielkorosyjski Niemcom, polacy Jrn Austji, gdzie ich ro- "W pęta _car zakuł ~zern las~ą! niemożliwość. W lączności z taką oceną 
zajmuje tylko środek państwa -- okręgi, dacy swym położen i em politycznem wzbu- l zaszumial·a· odpewi~dź z gory: sytuacji uważam za pozbawione realnej 
rozłożone dokoła stolicy dawnej carów - dzać w nieb mogli zazdrość. Wreszcie po- .za wo!nosc wasz.ą 1 nas~ąl" wartości i naiwne te koncepcje politycwe, 
Moskwy. Na północy zatoki Finskiej, przy _!ityka represji przynosiła szkodę Rosji na "O' ~unt?wszczyki, carskiemu słowu wedle .których należy stwarzać nietyle czyn-

wyloc1e której leży obecna stolica Rosji zewnątrz, gdyż inne narody słowiańskie, Przysięgl'.m na z~ubę lasząl" nq, ile demonstracyjną siłę w postaci od-

Piotrogród znajduje się kraj rozległy, zu- nienależące do Rosji, a podatne s1<ądinąd I. zaszurma~~ u gory. znowu:~ działów lub armji polskich w wojsku ro· 
pełnie obcy kulturze rosyjskiej - Finlan- wpływom ideałów panslawizmtf, wahały .za_ woln?s_c waszą 1 nasz.ą! syjskiem-i potwierdzenie swego stanowi· 
dja, zaludniony w większej części przez się popierać Rosję· wobec prz~·kładów ob· Umilkły spiewy, zgasły ofiary, ska znajduję obecnie w deklaracji Rady 
F111ów, właściwych tuziemców kraju, w chodzenia się jej z narodami r,!owiański- Car. słucha, szepty go stra~zą. Stanu, którą --pozwoli p. Gajewski-uwa-
mniejszości przez Szwedów, którzy mu mi, poddanymi berłu carskiemu. Te trzy Spojrzał: 11 ~? głową szum i ą sztandary żać mam wszelkie prawo za autorytet od 

przynieśli kulturę. Na południe te.że za to· ·ujemne skutki polityki rusyfikacji i ucisku „Za wolnosc waszą i iia 5zą!" niego i jego lwowskich mentorow poważ-
ki mieszkają E sto wie. Dalsze brzegi mo- po li tycznego tern większą szkodt: przynio· Mieczysław Romanowski. niejszy . • 
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Szedłem przez ruń utkaną 
kwieciem, przez strojną błoń; 
śmiało się do mnie rano, 
duszę pieściła woń. 

I szedłem poprzez łąki 
słuchać muzyki ziół, 
widzieć jak senne ·pąlli 
budzą skrzydełka pszczół. 

Witały mię kielichy 
i srebrny witał pach 
rozgwarem, co tak cichy, 
że go nie pojmie słuch„ .. 

• 

I gwar mię cieszył kwieci, 
ustek serdeczny śmiech, 
co w słonku igra, świeci -
-- Wszak kwiatom obcy grzech I 

Naraz ... jakoś u rozterce 
przygniotłem piękny kwiat ... 
pękło w kielichu serce, 
a z serca spłynął - jad I - -

FR. RA W. BIEDROŃ 
Kamińsk, w maju 1917. 

Wpływ wojny na 
.rolnictwo w Królestwie 

Wielką troskę wszystkich państw 

wojujących stanowi zagadnien:e, z jakim 
stanem zwierząt domowych przejdą z 
gospodarki wojennej w pokojową. Od 
ilości bowiem zwierząt domowych zale
ży nietylko pomyślne rozwiązanie apro
wizacji, lecz również uprawa roli. jako· 

, też jako~ć uprawy. To też wszystkie 
nieomal państwa wszelkierni siłami sta
rają się o to, by ujemne następstwa 
większego zapotrzebowania pokarmu 
mi~snego i siły pociągowej zredukować 

' do dieodzownego minimum, . wydają~ '"' 
tej mierze szereg zarządzeń gos podar
czych, z któremi niemal codziennie ma
my do czynienia. 

Podobne pytanie, jakim będzie stan 
Z'ivierząt domowych w dniu przejścia z 
gospodarki wojennej do pokojowej, zaj
muje również ziemian K r ó le st w a 
Polskiego obu okupacji. Dane sta
tystyczne, zaczerpnięte z zestawień U· 

rzędowy~h i zużytkowane następnie w 
fachowych pismach rolniczych, dają peł

r ny o br a z str at, jakie· r o 1 n i e
t w o K r ó l e s t w a P o 1 s k i e g o dr
t y c h cz a s p n" i o s ł o. 

Otóż przed wojną (w r. 1911} liczyło 

Królestwo: 

1.226.200 sztuk 
2.257.100 

945.300 
597,900 

" 
" 
" 

Przejdźmy teraz do czasów wojen· 
nych. W tym VI zględzie zestawienia sta
tystyczne co do llości koni z końcem 
1916 r. stwierdzają, iż koni tych było 
podówczas w okupacji austrjackiej 221.000 
ztuk, · tudzież 63.000 źrebiąt i młodzieży. 

w okupacji niemieckiej w tymże samym 
czasie naliczono 436.000 koni wruz z 
młodzieżą i źrebiętami; przyjmując, źe 

źrebięta i młodzież stanowią tu taki sam 
odsetek jak w okupacji austrjackiej. 
wówczas okaże się, iż okupacja niemiec„ 
ka liczyła 340.000 koni zdatnych do U·· 

żytku obok 95.000 źrebiąt i młodzieży. 
· Razem obie okupacje miały w roku u
biegłym do rozporządzenia około 560 ooo 
koni na uprawienie zwyż 12 miljonów 
morgów ziemi ornej, ua obsługę handlu, 
miast itp. Na ,iednego konia prz,\'padało 
więc do uprawy więcej niż 20 mo11gów. 
Według \Yszelkich danych w roku bie
żącym liczba koni zmalała o 20 pr0c. 
W ~ym ostatnim wypadku liczyłoby Kró-

lestwo 450.000 koni zdatnych do uprawy, 
czy li I konia na 30 morgów ziemi · ornej. 

Podobnie ma się rzecz z bydłem. 
Wedlug statystyki za rok ubiegły, ilość 
bydła w obu okupacjach wynosiła około 
miJjona sztuk, czyli połowę ilości bydła 
posiadanego w r. 1911. w ubiegłym ro
ku według wszelkich danych nasttwiła 
redukcja o dalszych 10 proc. . 

Również ilość trzody chlewnej w po
równaniu z czasami przedwojennerni 
spadła, znacznie, gd'yż z końcem r. 1916 
wynosiła w obu okupacjach 1/.;, ilości po
siadanej przed wojną. Obecnie stosunki 
w dziale hodowli świń uległy znacznej 
zmianie, tak, iż rolnicy przypuszczają, 
że Królestwo posiada 400.cioo sztuk pro
siąt, zdatnych do chowu. Najwięcej je
dnak strat poniósł kraj w owcach. Kró
lestwo poSJada zaledwie 170 ooo sztuk 
owiec, czyli 1/r. p0przedniego stanu. 

łiingtonie nawet nie może być powa:;.nie 
trktowana, nawet gdyby tam w Washin
gtonie nie mieli dokładnych wiadomości o 
"wartości" militarnej owych sokolich stu 
tysięcy. 

Tan.m kosztem SZ\Vind!a rze niepopraw-
ni stroj~ się w pat~j otyci11e i 11aw~t ryce r· 
skie piórka. J 
. Swoją drogą szkoda może, że ten za
powiedziany korp11s stutysięczny sokołów 

nie powstanie nigdy. Boć jakby tak 0gar
nęli sodą Przyprawów, Karabaszów, Oso
stowiczów, Rakoczych-to w Polonji zaraz 
zapanowałaby czyściejsza atmosfera. 

A sam korpus stutysięczny wystarczył

by chyba dla upilnowania działu przeka
zów pocztowych, pieniędzy składkowych 

skarbonek". 
111!'łli?!!i'1' ______ 1Pl'F ____ !J'W~_? - -ą .... -""'-~""'-""'- -- ·----li 

Wieści z Ameryki 

Rozprzężenie w arrnji rosyjskiej 
· „Gazeta Polska" (.Moskwa) z 13 maja 

pisze: O niepomyślnej sytuacji w armji 
świadczą nnstępuiące symptonrnty. 

Prócz gen. Ruzskiego, p·odali się do 
dymisji -· dtrn-ódca frontu zachodniego 
gen. Rurko i dowódca frontu południo-
1.n1 zachodniego gen. BrusHow. 

„Wieczornoje Wremia", które donosi 
o tern, twierdzi, że obaj wysłali depe
t;ze motywowane do ministra wojny, w 
których wyj'lśniają powody, dla których 
na zajmowanych stanowiskach ·pozostać 
nadal nie mogą. 

Rząd Tymczasowy dymisji gen. Rurki 
i Brusiłowa nie przyj[\ł. 

Podał się do dymisji nac;,elnik kijo
wskiego okrr;gu wojskowego gen. Chodo
rowicz, na ,je'go mfejsce mianowany zo-

Co mówią w ftmeryce 
polskiej 

Pierwszy strzał do Legjonów. vYycbo- stał pułl{ownik Obieruczew. Wyjaśnia 
dzący w Detroit „Dziennik Polski" pi- się również i powód głuchJ eh pogłosek 

0 armji sże: Gr'ly kiedyś historyk bohaterskich o zajściach w sz.tabie dowódcy okręgu 
zapasów legjonowych sptm~ądzać zncznie moskiewskiego, które spowodo\Ynły pułk. 
listę strat, nie będzie wiedział, jakie na- Gruzinowa do tegr.i, ii z<tinlerza poda6 

„Ch1cagowslr.i „Dziennik Ludowy" z 7 zwisko położyć na czoło krwawego 'sze- się 'do dymisji. 
kwietn 1 a w artykule pt. „Nowa armia pol- regu. Bo ten najpierwszy bohater jest Okazuje się, że sztab pułkownika 
ska" tak sobie dosłownie kpinkuje z ar- bezimienny. Gruzino\iva stał ua gruncie zasady wy-
mji Paderewskiego: Było to z początkiem sierpnia 1914, bor.ów, uie zaś nominacji urzędów woj-

"N1epotrzebnie kongres martwi się, skąd kiedy pierwsza kompanja kadrowa Pił- skowych. Pułkownik Gruzinow w zastó
weźm1e środki na stworzenie wielkiej ar- sudczyków wyruszyła do Królestwa. sowaniu' tej zasady widzi zgubę armji. 
mji przeciw Niemcom. Taksamo niepotrze- Pierwszy strzał ar~rntni. jaki padł Że ·Komitety rot pułków przywłaszczają so
bn1e martwi się, czy przymusowy pobór strony cofających się rosjan, urwał gło- bie prawo nominacji naczelników i de· 
do wojska pójdzie opornie, czy też każdy wę szeregowcowi jednej kompanji. Nikt cydowanie o rozkazach, które id:\ z gó
młody amerykan!n chętnie zaciągnie się nie wiedział wtedy i nikt nie wie dzh~, ry. \V rezultacie każdy pułk, nawet każ
do wojska. kto był ten pierwszy legjonista. Nikt da rota stają s!ę republikami o.utono-

Niechby tylko wszystkie narodowości nie może przy pomnieć sobie naz\vislrn. mic;rnemi, co oczywiście prowadzi do 
postępowały tak·, jak polacy, sprawa zała· biednego wiejskiego chłopca, który z za- zupełnego rozkładu armji. Do komite
twiłaby się oiemal bez kłopotów, sama pałem ledwo có wstąpił w szeregi legjo- tów rot i pułków wybierani są przedsta
pruz się. nów. Tyle tylko wiadomo, że pochodził wiciele na podstawie programów poli-

Przetl dwoma miesiącami ekscelencja p9dobno z okolic Tarnowa. Wyszło na- tycznych, wywołuje to w rezultacie wro~ 

Pau gienerał Tabaka -- p1zepraszamv1 l)an t · t J · l ~· t I d · 1 · J 1 omias n~ jaw do strzelał z szeregów gt nas r~·J w s osun rn o ble He poszcze-
gienerał Porzuczek, czy jak się tam ten nieprzyjacielskich. 1 oto jest jedna je- góln,rch rot i pułków, a na•vet oddzia-
rycerz nazywa-ofiarował rz:.idowi Stanów l · d 1 · ół l + h J d · · ' szcze i ustrarJa o dziejów tragedji pol· ow w poszczeg nyc l rotnC . . e 11osc 
Zjednoczonych stutvsięczną ,,armiP" poi· „ · h k 1- • • 

. J • . ", ski ej w r. l 91:3: strzelił polak. Oficer armj1 w t.YC waru n acH ro;;;sypuJe się 
sl<ą, wyćwiczoną, uzbroiona t dos.ccnale • ~rtyler;vjski sam-wycelował i sam udduł - ~'· grl).zy. 
zaopatr7on'1 w ~oficerów". k " „ ten pierwszy strzał do Legjonów. Nazy- Pulkowrn Gruzinow w rozmowie z 

Obecuie, na propozycję „mistrza" ' kun- wał się Arciszewski. Potomek znakomi- wsµółpracownikiem „Utra Rossji" zacy
sztu fortepianowego, drugie stotysięcy dziel- tej rodziny w Polsce, praprawnuk Krzy- tował parę przykładów drastycznych. 
nych wojaków, wyćwiczonych z gie:1erała- sztofa Arciszewskiego, który ongi w XVJI - Czy to jest sytuacja normalna -
mi i kapralami-ofiarowuje' organizacja so- wieku tak ~valne i niezupomniane zasłu- zap;vtuje pułk. Gruzinow - gdy pewien 
kołów pana StarzyfJsl<ieg~. , gi położył około organizacji „wielkiej otld7.iał •vojslrn OŚ\:i;indeiJ-ł mi, że nie od-

To już dwieście tysięcy żołnierza jeże- strzelby", czyli artylerji polski~j. da koni, które zabrał żandarmom. Od-
li nie bardzo dotychczas zasłużonego w Były prezydent Gomez i orszak _ w dział ów mówi, że jest to jego zdobycz. 
dziejach świata, to w każdym razie bardzo więzieniu. Stolica Kuby nie posiada się Czy jest to rwrmalue, -gdy oddziały 
"pitnego" dotychczas... przy barach. dzisiaj z radości. Generał Gomez przy- wojskowe oświadczają, że nie uznają 

Fraszka też i fu·ndusze. k wód ca powstańców, został pochwycony rozkazów \\ ładZ.J' wyższej, a ty l <) za-
Zbieraio się od polaków 

"Fundusz Kośc1u~2kowski, 

to „dla Polski" te rieniądze 
obrócone. 

pieniądze na. 
dowodząc, że 

kiedyś bt:dq 

No i „obrnra" się teraz te pieniądze na,„ 
szkolę podcborążych, którzy ziesztą nigdy 
zapewne nie bę<lą "poóchorążymi". 

Wobec powyższych dwu organizacji, 
rt>prezentujących dwieście tysięcy cliłopa, 

cała regularna armia amerykaf1ska, licząca 

dotychczas tylko czwartą część tej cyfry
jest maleństwem. 

Jeżeli ślad a mi · . polaków pójdą czesi, 
francu7.i, idandczycy, włosi, a wreszcie i 
niemcy amerykańscy-to za dwa albo trzy 
tygodnie cała Ameryka b~dzie jednym wiel
kim obozem wojskowym. Ludzi zabraknie 
do chodzenia w cywilnych ubraniach -
wszyscy chadzać będą w mundurach pói: 
skich, wlosk1c11,' ror;yjskich, niemieckicb, 
· Ji!l< się ta m~ sa wojsk zwali oa Euro
P.ę, to "w mig" wojna się skończy. Reda-
.{' 

forzy "Dziennika ZwiązkowegoM oświadcza-
ją uroczyście, iż "skoro tylko wszystkie 
f0f.mal11ości będą dokonane" i „przyjdzie 
rozkaz m:)bilizacyjriy", to 011i „wszyscy 

i raportowany jest upHdek miasta San- rządów komend ~ · 
tiago de Cuba. - Uważam - mówił ogólnie pulko-

Razem z generałem Gomezem, byłym wni.k Gruzi~JOW, że sytua9ja władzy w 

prezydentem Kuby i wodzem powstania. RosJi jest tak uiepewną. iż praca w tych 
dostali się w ręce włndz prawowitsch wal'Unkach jest niesl,rnhauie trudna. Tru
wszyscy jego sztabowcy, z czego rodzi dna jest zwłaszcza sytuacja władzy woj
się pewność, że upadek powstania jest skowej, gdy poszczególne oddziały kry
bardzo blisko. tskują rozkazy, idące z Piotrogrodu, gdy 

Ormianie topieni w rzekach. Lord Bry- wtrąMją się w te lub inne roriporządze
ce, były ambasador angielski dla Sta nia. W czl:lsacb ostatnich powstały nawet 
nów Zjed. powiada w depeszy do ame- osobne republiki wojenne w oddziałach 
rykańskiego komitetu ratunkowego, pra- poszczególnych. Rozumie siQ, że w tych 
cująuego na rzecz syryjczyków i orrnian, warunkach wszelka praca twórcza jest 
że podczas ostatniej rzezi w Azji ~!niej- uniemoż!iwiuna. „Utro Hossji" przynol'.:i 
szej tylko ten chrześ0ianin został oszczę- również wiad1.>mość następu)ącą: 
dzony, który przeszedł na mahometanizm. Dowódca piotrogrodzkiego oiu-ęgu woj
Bardzo wiele jednakże tysięcy Ormian skowego geu. Korni łow do1rnnał NZeglą· 
wolało śmierć, , aniżeli wyrzeczenie się, du pułku finlandzkiego. Trzecia· rota 
Chr.vstusa dla Mahometa. A kiedy Od· oumówila w·yruszenia na fro11t, motywu
mowili przyjęcia wiary turkó~, strzela- jąc odmowę tern, źe ko,mitet wykonaw
no ich bez litości lub topiono w rzekach. czy partji socjaln() demvkratycznej i so
. Restytucja państwa żydowskiego. Wy- cjalno· revvolucyjr:ej nie zawiadomił )ą o 
chodzący w Detroit (Stany Zjednoczone) przeglądzie i komitet . pułkowy również 
„Dz. Polski" pisze: "Korespondent arne · 11ie był zawiadornio11y o zamierzonsm 
r;vkański Bell z Londyn·u donosi, że po prieglądzie. 

staną \•od' broń". 
„Tak nam t1opomóż 

wojnie Paiestyna, stara żyd ów .ojczyzna, Po dokonanym prze glądzie delegaci 
będzie im prZ'-' wrócona. W kraJ·u t.·.vm ·trzecieJ· :i:oty •1rzyszli do gen. Korniłowa, 

Bóg" - zaklinają J r-
SW\)DOd1Jlie może- si~ . wyży\">i6 d~'anaście prosząc go o rozmovvę. Gen . Korniłow 

się w koócu. 1 

Podziwiamy czdność tych ludzi w oszu· 
kiwani11 czytel11il<ów. Boć przecież wiedzą 

dobrze, ie wedle praw istniejącycl1 w tym 
kraju taka · śmiesznn propozycja, jak two
rzenie jakiegoś pol.;kieg0 czy innego na
rpdowego korpusu wojskowego, w Was-

miljonów Judzi. Chociaż do antysernityz- odmówił. 
mu bardzo nam daleko- radz imy, wszy- ~""!!"·~'*"'"·•'".!""™' -"""!?'""' ... -
stkim tym żydom, którym się w Polsce 
rządy polskie nie bodą podobaó, ażeby Podpisujcie 6 pożyczkę 
c0prędzej pakowali manatki i „jazda do 
Gaiilei". • wojenną 

J 
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